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Sąd w Trutnowie?
Jeżeliby brać powierzchownie przyczyny, 

jakie spowodowały upadek gabinetu dra 
Seidlera —  którego dymisyi zresztą cesarz 
nie przyjął —  to możnaby dojść do wnio
sku. że przesilenia austryackie mało kwa- 
druTą z chwilą tragedyi i przełomu, jaka 
dziś nad światem cięży. Poseł Wolf, zna
ny radykał niemiecki, otrzymał od dra Sei
dlera przyrzeczenie, iż w Trutnowie, w jego 
okręgu wyborczym, powstanie sąd niemie
cki. Czesi dowiedzieli się o tem, a że Tru- 
tnów i iego sąd był od dawna jednym z naj- 
zaoieklejszych epizodów sporu czesko-me^ 
imeckiego, więc zażądali od prezydenta ga 
biustu wyjaśnień. Dr. Seidler —  co najty- 
powsze, a przez to może najzabawniejsze w 
calem tem zdarzeniu —■> dał Czechom do 
zrozumienia, że mogliby także otrzymać ja
kiś sąd lub sądzik sposobem kompensaty, 
gdyby o niego się upomnieli... Na to jednak 
żymla |ię nie znalazła jako że widocznie Cze
si uznali, iż metody „handlu krowami44, jak 
b ani wytworny zwrot techniczny parlamen
taryzmu wiedeńskiego, nie posiadają aktu a1 
noś ci w dniach światowego kataklizmu. R ó 
wnocześnie Koło polskie oświadczyło się 
większością głosów przeciw dyskusyi szcze- 
g/ wej nad budżetem, czyli pośrednio za- 
pów‘ed7inło glosowanie przeciw* budżetowi. 
VT bcc tego stało się pewnem, iż rząd wio- 
k. / .mj nie uzyska i dr. Seidler zgłosił swą 
A

słuchanie jako prezes grupy, której głosy 
zaciężyły ostatecznie na losie dra Seidlera. 
Rezultat audyencyi będzie już może znany 
w chwili, gdy te słowa dojdą do Tak czy
telnika. W każdym razie opinia kraju zgo
dną pewnie będzie w przekonaniu, iż tylko 
wydatne uwzględnienie naszych postulatów 
może skłonić Koło do opuszczenia dzisiej
szego stanow*iska. Gałicya, która poniosła 
najwdększe ofiary, która przypłaciła tę kam
panię ruiną i głodem —  Galicya nie doma
ga się niczego ponad to, co każdy inny 
kraj koronny otrzymałby był dawno i bez 
najmniejszej dyskusyi. Jeżeli rząd tego mi
nimum dać nie chce czy nie może, jeżeli nie 
rozumie, iż jest to w interesie nietylko kra
ju, ale i państwa, jeżeli nie pojmuje swego 
obowiązku i lekceważy prawa, krwawo zai
ste przez nas nabyte, to nie może mieć pre- 
tensyi o to, iż reprezentacya nasza mu nie 
daje zaufania. Skoro rząd jest w swrej od
mowie konsekwentnym, to takiej samej kon
sekwencji kraju dziwić się nie może.

zapasy towarów rosyjskich, schowanych na

rusyę.
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jesi
Jv?n
Boi
tcc
ki

a U:
7/1V

dzisiaj czemś więcej, niżeli epizodem' w* 
i u słynnego stróża nocnego w~

Jswiu —. stróża, o którego narodowość 
ly się w parlamencie austryacldm wal- 

.■meryokic. Hasło samo określenia naró- 
ego jest na porządku dziennym. Rząd 
ryacki tłómaczy je w* tym duchu, że ka- 
narćd ma na drodze konstytucyjnej wy

konywać swe prawa w łonie państwa, do 
k* o sro obecnie przynależy, W  takiej cli wi
li ! kia jednośtrónna i chyłkiem wsuwa
na koncesya na rzecz Niemców czeskich 
przybiera cechy jaskrawości i z epizodu sta
je sio włomem w zasadę. Rozumiemy też 
C zech ' w, że położyli na tej kwesty i, 
drobnej z pozoru, wagę dużą, zwłaszcza, że 
idzie o radykalizm narodowo-niemiecki lub 
raczej wszcchniemieeki, upersonifikowany 
w pośle Wolfie, o radykalizm zaczepny i za- 
koozy.

K iż4.e schlebianie temu prądowi jest dzi- 
Mj ze strony rządu austryackiego ryzy- 

i to niewczesnem, zwłaszcza, że naro
sło wiańs-kle, w szczególności Czesi mo- 
mieć niejeden powód do nerwowości. 
' fk nie tak dawno organ ministerstwa 

: ra\v zagranicznych, „Fremdenblałt“ , za
strzegł sobie w kwestyach wewnętrznych 
wolną rękę i  tupmiadział, że zamierza ży
wioł niemiecki fory to wad i  o jego prawa 
walczyć. A wiemy, że gdy nacyonalizm nie
miecki mówi: prawo, wówczas trzeba czy- 

; tać: przywilej.
źródła, z którego płynie opozycja Koła 

polskiego szukać trzeba., oczywiście, nie w 
spoTze. czesko-niemieckim, lecz w  stosun
kach galicyjskich./ Wszystkim rządom, od 
hr. Stuergkha począwszy, przedkładała Ga- 

• keya swe krzywdy i swe żądania. Wszyst
kie, począwszy od. hr. Clam Martinica, obie
cywały zmianę i poprawę. Wszystkie koń
czyły na tych obietnicach swoją w sprawie 
Galicji j>akcyę“ . Taki stan utrzymać się 
ośe da na stałe i o tem dr. Seidler wiedzieć
by* powinien. Góybv to był- brał w rachu- 
'bę, Rozumiałby za pomocą prostego doda
wania i  odejmowania, iż większości za bń- 
dżetem w jzpje mo^  jeżeli nie u- 
eunie krzywd. Galicyi i jeżeli żądań siu-

Z Tarnopola.
(Korespofcdencya Głosu Narodu**).

Tarnopol, w lutym 1918. 
(Aprowizacja, wygładzanie, elektryka, towa
rzystwa, liygiena szkolna, rozrywki, kolej, po

czta i telegraf, handel z Rosyą).

Zaczynam od najważniejszej obecnie spra
wy, t. y. od aprowizaoyi i skonstatować mu
szę, że funkcjonuje ona u nas lepiej, niż u 
was w Krakowie. Marny węgiel, naftę, cu-

czonych ilościach, ale po cenach normal- 
%ty ishr‘*-* Iconrtr inafó, mo^e sobie dokupić po' 
wyższych cenach, bo wszystkiego jest podo- 
statkiem. Ceny artykułów spożywczych by
łyby a  wiele niższe, gdyby nie „goście14, któ
rzy was bezwstydnie objadają, a których 
odjazdu z tęsknotą wyczekujemy. W najbliż
szym czasie ma nadto spaść na nasz powiat 
w większej ilości młodziutka, głodna -sza- 
raiirza i wtedy będzie znacznie gorzej.

„Odbudowa44 miasta idzie w bardzo wol- 
nem .tempie i jeszcze nie wszystkie popalo
ne budynki są rozebrane. Zniszczona przez 
Moskali elektrownia* miejska została przez 
gminę naprawiona, ku wielkiej radości mie
szkańców. Uciecha trwała bardzo krótko, bo 
po kilku dniach pruska komendantura min sta 
noleeiła wyłączyć cywilnych konsumentów. 
Natomiast z instelacyami niema elektrownia 
wielkich kłopotów, gdyż „goście44 sami so
bie elektryczność przeprowadzają z miej
skiej centrali —  nawet bez zapytania.

Towarzystwa żhdne w Tarnopolu nie 
istnieją. Gmachy publiczne, rządowe i pry
watne, zajęte ciągle na szpitale i „Heimy44, 
niszczeją bez potrzeby coraz bardziej. Tak 
np. piękny budynek szkoły realnej, miesz
czący „Soldatenheim44, jest nie do pozna
nia —  nawet kamienne schody są pogrucho
tane. Natomiast wszystkie szkoły średnie 
i ludowe, polskie i ruskie gniotą się w dwróch 
budynkach, gdzie nauka odbyw*a się b e z  
p r z e r w y  od 8 rano do 6 wieczór, bez mo
żności pozamiatania klas po rannej nauce 
i przewietrzenia. Gmach Sokola przechodzi 
smutne koleje; był już cerkwią prawosła
wną, potem kaplicą protestancką, a obecnie 
awansował na niemieckie kino.

Dwa kinematografy, teatr niemiecki i 
„Platzniusik44 codziennie no południu dostar
czają mieszkańcom obroku duchowego, zre
sztą panujb kult brzucha i... czterech asów.

Mamy obecnie do dyspozycyi kilka pocią
gów osobowych (dotychczas byj jeden), a 
nawet pociąg pośpieszny,i gdyby łatwiej by
ło o przepustkę, możnaby użyć przyjemno
ści „karambolu£4.0 ile pociągi chodzą prę
dzej, o tyle spaźnicją się listy, idąc z Tar
nopola do Krakowa normalnie 10 dni, z po
wodu dłuższego odpoczynku na cenzurze 
w Złoczowie. Listy pilne wysyła się przez 
„okczyę44 do Lwowa i tam rzuca do skrzyn
ki. Telegraf dla cywilnej ludności wogółe 
nie istnieje. Od kilku dni otwarto na tutej
szej poczcie ruch pakietów i przekazów, a 
napływ wysyłających jest tak znaczny, że 
trudno się docisnąć.

, v  . - - * Stosunki handlowe, miedzy Rosy a a Tar-
fcznycn i/om  uw spełni. Dr. Seidler tego nie j nopolem powoli się nawiązują; przyjeżdżają 
Uczynił. Dymisja musiała być następstwom I do nas urzędnicy rosyjscy ze Zbaraża dla 
hfeuniknionem. j za kupna towarów, nasi jednak kupcy nic

Cesarz nic przyjął jej, a bar. Gootz-Ofco- i okaf rewairilV ? 0 ,he7: *><***sic? • 1 trudno, a z pieniędzmi niebezpiecznie. Maja
&ta. ^   ̂ u no monareny na-po-, zresztą z czasów inwazji jeszcze znaczne

„gorsze czasy* A. S.

Rzeczy polskie.
Polska 1 Ukraina.

Walki korpusu polskiego przeciw bolsze
wikom łączą się via facti także ze sprawą 
ukraińską. Bol^zewięy pragną obalić Radę 
centralną kijowską, wysuwają przeciw niej 
Radę sowjetów w Charkowie, odmawiają 
Ukrainie prawa samoistnego występowania 
na rokowaniach pokojowych w Brześciu^ 
wreszcie wojska bolszewickie wałczą prze-* 
ciw wojskom Rady. Akcya jenerała Dowbo- 
ra-Muśnickiego przeciw bolszewikom, idzie 
więc siłą rzeczy równoległe z odporem Ra
dy ukraińskiej przeciw uroszczeniom p. 
Bomsteina i Lenina.

Z tego względu interesującym będzie u- 
stęp z artykułu „Sprawy- polskiej44, organu 
narodowo-dem okratycznego, wydawanego 
w Moskwie. Prof. St, Grabski zajmuje się 
wspólnością zasadniczych* • dążeń w chwili 
obecnej między Ukrainą a Polską. Uwagi 
odnośne brzmią, jak następuje:

Polacy powinni wziąć inicjatywę zespo
lenia wszystkich narodów, dążących do nie
podległości i zjednoczenia. Rolą naszą dzie- 
j%wą będzie bowiem być ostoją wolności na 
wschodzie Europy przeciw wsizelkim dążno
ściom ucisku i niesprawiedliwości. Musimy 
być sobą. Choćbyśmy chcieli być zaborczymi, 
to nie potrafimy, stwierdza to cała nasza hi- 
storya. Mamy w swej przeszłości republika- 
nizm i unie dobrowolne, ale nie mamy zabo
rów. Wypełnienie tego naszego posłannictwa 
powinniśmy rozpocząć już obecnie w cuasie 
w°juy* Stawiając zaś program solidarnego 
działania narodów, dążących do niepodległo
ści i zjednoczenia —* musimy pamiętać o 
Ukrainie. Aczkolwiek porozumienie Polsld z
Ukrainą intumfia , && -dużą przeszkodę, mia
nowicie sprawę wchodniej Galicyi, to jednak 
porozumienie jest potnzebne zarówno Polsce,
jak i Ukrainie.

Więc trzeba odsunąć na później wszelkie 
między narodami, dobijającymi się swej nie
podległości, kwestye sporne granic, a obe
cnie ustalić punkty wspólne im wszystkim. 
Tych wspólnych nie brak. W interesie bo
wiem Polski, jak Ukrainy leży przedewszy- 
stkiem tryumf idei prawa narodów, jako za
sadniczej podstawy przyszłego kongresu po
kojowego. A prawo narodów nie może zape
wniać jedynie niepodległości et n o.graf i cnym 
■wiekszóści om, musi ono jednocześnie gwa
rantować samodzielność kulturalną i narodo
wych mniejszości.
„Sprawa polska44 kończy apelem, aby 

umacniać i pomnażać polską siłę zbrojną w 
Rosyi. Narodowa demokracya była, jak wia
domo, zwolenniczką tworzenia korpusów 
polskich, ruch odnośny energicznie popie
rała i popiera. Z tego "względu również głos 
„Sprawy44 zasługuje na uwagę, jest bowiem, 
jak gdyby cziiłkiem, wyciągniętym ku Ra
dzie centralnej z Kijowa. Według różnych 
innych informacyj, zdaje się nie ulegać wąt
pliwości, że jenerał Muśnicki utrzymuje po
rozumienie z Kijowem, dyktowane obecną 
wspólnością interesu: walką prz 
bołszewizmu.

'zociw/ tvmru:

Ustawa o Radzie
JYarszawa, dn. 7 lutego.

Urzędowy „Monitor44 ogłasza następujący 
tekst „Ustawy o Radzie stanu Królestw*a 
Polskiego44:

„My, Rada Regencyjna Królestwa Pol
skiego, postanowiliśmy i stanowimy, co na
stępuje:

Art. 1. Rada Stanu Królestwa Polskiego 
z siedzibą w mieście stołecznem Warszawie, 
składa się z 110 członków, a miamowucie: a) 
12 członków wirylistów, b) 55 członków, po
wołanych na zasadzie wyborów, c) 43 człon
ków, mianowanych przez Radę regencyjną.

Art. 2. Członkami Rady stanu z głosem 
wirylnym są: a) 6 biskupów dyecezyalnych 
obrządku rzymsko-katolickiego, b) Śuperin- 
tendent jeneralny wyznania ewangelicko- 
augsburskiego, c) Superintendent wyznania 
ewangelicko-reformowanego, d> najstarszy 

wiekiem rabin żydowski stoł. m. Warszawy, 
c) rektor uniwersytetu warszawskiego i re
ktor politechniki warszawskiej, f) pierwszy 
prezes sądu najwyższego.

Art. 3. Pochodzących z wyboru członków 
Rady stanu wybierają rady miejskie tych 
miast, które stanonrią jednostki samorządne, 
niezawisłe * od sejmików powiatowych, a to 
według następującego rozkładu: 

a) Rada miejska stoł. m. Warszawy wy

biera 6 członków, Rada miejska w Łodzi 3, 
Rada miejska w Lublinie 1 członka; b) 
prócz tego niezależnie od wyboru przez Ra
dy miejskie w pełnym składzie, radni stoł. 
m. Warszawy, wybrani z kuryi powszechnej, 
wybierają 2 członków, a w tej samej kate- 
goryi radni m. Łodzi 1 członka, c) Sejmiki 
powiatowe w jen.-guberaatorstwie warszaw- 
skiem wybierają 24 członków; sejmiki po
wiatowe w jenerał-gubematorstwie Lubel
skiem 18 członków.

Sejmiki w jen.-gubematorstwie warszaw- 
sldem tworzą 8, w jen. gnbern. lubelskiem 
6 okręgów wyborczych.

Art. 4. Członkiem Rady stanu może być 
wybrany lub mianowany każdy obywatel 
państwa polskiego płci męskiej, zamieszka
ły w obrębie jen.-gubernatorstwa warszaw
skiego, albo lubelskiego, który ukończył 30 
lat, umie czytać i pisać biegle po polsku, 
a nie jest wedle obowiązujących przepisów 
wykluczony od wybieralności do Rad miej
skich i sejmików powiatowych.

Art. 5. Czynne prawo wyboru do Rady 
stanu służy członkom Rad miejskich, 
względnie sejmików powiatowych.

Art. 6, 7, 8 i 9 zawierają przepisy nor
malne, odnoszące się do wyborów.

Art. 10. Dla każdego członka Rady stanu 
z wyborów ma być wybrany zastępca. Wy
bór zastępców odbywa się w osobnem gło
sowaniu bezpośrednio po wyborze członka 
Rady stanu.

Art. 11. Wszystkie wybory członków Ra
dy Stanu, dokonane w radach miejskich, al
bo na zebraniach połączonych sejmików po
wiatowych są ważne bez względu na liczbę 
uprawmionj^ch wyborców, którzy przy wy
borze oddali głosy.

Art. 12. Gdyby wybory w którejkolwiek 
z Rad miejskich, lub w którymkolwiek z o- 
kręgów wyborczych w oznaczonym termi
nie nie doszły do skutku, Rada regencyjna 
mianuje członków Rady stanu, co do któ
rych wybór nie nastąpił.

Art. 13. 43 członków Rady stanu mianu
je Rada regencyjna na wniosek prezydenta 
ministrów.

Alt. 14. Rada regencyjna zwołuje Radę 
stanu, otwiera ją, odracza i zamyka jej 
sesye.

Art. 15. Rada regencyjna ma prawo Ra
dę etanu rozwiązać. Wskutek rozwiązania 
przestają być członkami Rady stanu zaró
wno członkowie z wyboru, jak i mianowa
ni. Na wypadek rozwiązania Rada regencyj
na zarządza nowe wybory członków Rady 
stanu w ciągu dwóch miesięcy po rozwią
zaniu.

Art. 16 Członkowie Rady stanu nie mo
gą być pociągani do odpowiedzialności z po
wodu jakichkolwiek głosowań w Radzie 
stanu iub w komisyach tejże. Za zachowa
nie się i za oświadczenia, złożone w Radzie 
stanu lub w jej komisyach, odpowiadają tyl
ko przed Radą stanu według przepisów re
gulaminu tejże.

Art. 17. Za. udział w posiedzeniach Rady 
stanu, a względnie jej komisyi, członkowie 
Rady stanu pobierają za każdą dobę 25 mk., 
z wyjątkiem tych członków, którzy mie
szkają w Warszawie i pobierają stałą pła
cę z kas państwowych.

Art. 18. Rada regencyjna mianuje prze
wodniczącego Rady stanu, który ma tytuł 
marszałka Rady stanu, Rada stanu zaś wy
biera w osobnem głosowaniu 2 wicemarszał
ków i 4 sekretarzy.

Art. 19. Rada stanu bada ważność wybo
rów i rozstrzyga o uprawnieniu wybranego 
członka do zasiadania w Radzie stanu.

Art. 20. Rada stanu współdziała w usta
wodawstwie, w szczególności powziąć ma u- 
chwały w sprawie projektu konstytucji Kró
lestwa Polskiego, utworzenia senatu i izby 
posłów.

Art. 21. Rozporządzenia z mocą ustawy 
mogą być wydawane jedynie na zasadzie 
upoważnienia, zawartego w  ustawie samej. 
Od tej zasady może Rada regencyjna odstą
pić pod odpowiedzialnością całego ministe- 
ryum tylko w tym wypadku, jeżeli wyda
nie rozporządzenia jest niezbędnie potrze
bne dla zorganizowania poszczególnych 
działów administracji polskiej.

Art. 22. Radzie stanu służy prawo zgła
szania wniosków ustawodawczych. Wnioski 
ustawodawcze łub inne, przedkładane Ra
dzie Stanu, muszą być podpisane przynaj
mniej przez 10 członków Rady stanu.

Art. 23. Jeżeli wniosek ustawodawczy, u- 
chwalony przez Radę stanu, nie uzyska za
twierdzenia Rady regencyjnej, nie będzie 
mógł być ponowiony w ciągu tej samej se- 
syi ź inicjatywy Rady stanu.

Art. 24. Rada stanu uchwala budżet ad
ministracji państwowej, przekazanej pol
skim władzom państwowym. Po zakończe

niu roku budżetowego Rada stanu bnda 
przedłożone jej przez minłsteryum polskie 
zamknięcia rachunkowe i rozstrzyga o u- 
dzieleniu absolutoryum. Bez zgody Rady 
stanu nie mogą być zaciągane pożyczki, ani 
przyjmowane zobowiązania, obciążające 
państwo polskie.

Art. 27. Do ważności uchwał Rady Sta
nu potrzebną jest. obecność conaifnniej po
łowy jej członków. Uchwały zapadają bez
względną większością głosów.

Art. 28. Ministrowie i wyznaczeni przez 
nich przedstawiciele rządu mogą byać udział 
w posiedzeniach Rady Stanu i jej komisyi i 
zabierać głoe poza koleją zapisów. Rada Sta
nu może zażądać obecności prezydenta mi
nistrów lub innych ipinistrów na jej posie
dzeniach komisyi w celu udzielenia wyja
śnień, jakie uważa za potrzebne. Władze o- 
kupacyjne mogą reprezentować swe inte
resy na posiedzeniach Rady Stanu i jej ko
m isji przez swoje organa.

Art. 29. Rada stanu * uchwała dla siebie 
regulamin.

Art. 80. Posiedzenia Rady stanu są jawne.
Tajne obrady zarządza marszałek na ży

czenie rządu, łub wskutek uchwały Rady 
stanu.

Art. 81. Rada stanu przestaje istnieć z 
chwilą zebrania się pierwszego sejmu.

AtL 82. Na zasadzie powyższych przepi
sów wyda Rada ministrów na wniosek mi
nistra spraw wewnętrznych wszelkie zarzą
dzenia, potrzebne dla przeprowadzenia wy
borów.

Art. 83. W razie powiększenia liczby sej
mików no wiato wych, albo rozszerzenia gra
nic gener&ł-guibematorsiw warszawskiego i 
lubelskiego, Rada regencyjna wyda doda
tkową ustawę opartą na przepisach niniej- 
szei pstawy.

Podpisali: f  Aleksander Rakowski, arcy- 
bfeLp-> Józef Ostrowski, Zdzisław ks. Lubo
mirski, prezes ministrów, Jan Kur-hn- 
rzewski.

[Warszawa, dń. 4 lutego 1918 r.

^  ODEZWA RADY REGENCYJNEJ.
Urzędowy „Monitor44 ogłasza następują

cą odezwę Rady regencyjnej o wyborach do 
Rady stanu:

Rodacy! Przyjęliśmy na swe barki cię
żar niastowania władzy naiwyższej w  pań
stwie polskiem w tem głębokiem przeświad
czeniu, że władzy tej ona-rcie i źródło spo
czywa w narodzie, ktÓTy w ciągu stuletniej 
przeszło niewoli, a również w ciągu wojny 
obecnej dowiódł, że niezłomnem jego dąże
niem jest posiadanie własnego niepodległe
go państwa. Pragniemy dać wyraz ścisłej 
łączności naszej z narodem i jego dążenia
mi przez jak najszybsze zwołanie opartego 
na demokratycznych podstawach przedsta
wicielstwa narodowego pierwszego^po dzie
siątkach lat seimu państwa polskiego. Sejm 
będzie tem ciałem, przez które naród wolę 
swoją w sprawach najdonioślejszych, przy
szłości jego dotyczących, objawi. Ażeby" 
sprawa ta jak najrychlej pomyślnie rozwią
zana być mogła, winno być wydane prawo, 
przepisujące sposób zwołania sejmu, oraz za
sady jego składu i ustroju. Projekt “takiego 
prawa, opracowany przez nasz rząd przedsta
wimy do rozważenia Radzie stanu, ktÓTa 
złożona będzie z przedstawicieli wszystkich 
warstw ludności, oraz kierunków myśli po
litycznej.

Ponieważ istniejące w kraju stronnictwa 
polityczne nie obejmują wszystkich jego 
mieszkańców i przeważna część ludności po
zostaje poza niimi, osądziliśmy, iż nie by
łoby rzeczą słuszną, ani możliwą stworze
nie Rady stanu na pedstawię reprezentacyi 
stronnictw. Postanowiliśmy przeto powie
rzyć radom miejskim i sejmikom powiato
wym, prawo wyboru członków Rady stanu, 
a zdając sobie sprawę z tego, że rady i sej
miki nie reprezentują w równej mierze 
wszystkich obywateli kraju zachowaliśmy 
sobie prawo mianowania pozostałej części 
członków Rady Stanu, aby tą drogą uzip. 
pełnić przedstawicielstwo wszystkich", 
warstw narodu, oraz wprowadzić^ludzi, któ
rych zdania ze względu na ich wiedzę i do
świadczenie wysłuchać należy.

Rada stanu będzie miała za najbliższe 
swe zadanie uchwalenie prawa c sejmie 
przy wiernem przestrzeganiu zasad demo
kratycznych. na których chcemy mieć opar
ty sejm polski. Skoro tylko ukończy ona tę 
ważną pracę, dołożymy wszelkich starań, 
aby prawo w sejmie bez zwłoki wydane i 
wybory do niego dokonane zostały. Ponie
waż budowa państwa polskiego wymaga 
wydania szeregu niecierDiąeyclL zwłoki 
praw, przeto zanim zbierze się sejm, Rada
.Sitanu znimifi 6.*1£  uebu-oLetiiGin tvnJi ox.j L£lxvJ
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jakie rtąd i ón& sama, uznają - za najpil
niejsze.

Wszystkich tedy synów naszej ojczyzny, 
którzy do oddania głosów przy wyborach są 
uprawnieni, oraz tych, którzy przez wybór 
lub mianowanie nasze do pracy w Radzie 
stanu powołani będa. wzywamy, aby wspie
rając usiłowania nasze, obowiązek swój oby
watelski wypełnili, pomni na tQ ciężką od
powiedzialność, . jaka na nas wszystkich 
spoczywa w  tej rozstrzyganej dla przy
szłych losów Polski chwiR dziejowej.

Podpisali: t  Aleksander Kakowskf, arcy
biskup, Józef Ostrowski, Zdzisław ks. Lu
bomirski. Prezes ministrów: Jan Kucha
rze wski.

.Warszawa, da. 6 lutego 1918 r<

> MONITOR POLSKI.
Warszawa, da'. 7 lutego.

Qs.y W czoraj wieczorem ukazał się pierw
szy numer organu polskiego „Monitor P-oł- 
skiu. W  notatce od wydawnictwa redakeya 
w  krótkich słowach podaje swój program, 
w  myśl którego podawać będzie przede- 
wszystkiem tekst ustaw oraz postanowień 
rządowych. Pismo zajmować będzie również 
stanowisko wobec wydarzeń aktualnych. 
Pierwszy numer „Monitora** zamieszcza: 

‘ Ihtawę o Radzie stanu, wezwanie Rady re
gencyjnej do wvborów i artykuł programo
wy. Ostatnią czwartą kolumnę . Monitora" 
■wypełniam rW°sze.

Na tytułowej 3tronie dziennika widnieje 
orzeł polski* na ostatniej kolumnie pod 
tekstem: ..Tłoczono w drukarni państwowej 
Królestwa Polskiego"; natomiast niema 
słów, które obowiązują wszystkie inne pi
sma: „Za pozwoleniem cenzury niemie
ckiej"

Rząd a urzędnicy.
Z Tarnopola donoszą nam: Zaskoczeni

przez inwazyę rosyjską urzędnicy pobierali 
z tarnopolskiej Kasy oszczędności zaliczki 
na rachunek płac, należących im się od Rzą
du. Kasa, która —  nawiasem mówiąc —  
miała pieniądze bardzo tanio (nie oprocento
wując zupełnie olbrzymich wkładek w cza
sie inwazyi) liczyła 8% , potrącając z góry 
nałeżytość za pół roku. Urzędnicy, zostawie
ni na opiege Opatrzności Boskiej, brali z 
wdzięcznością to okrojenie zaliczki i nie gry
źli się procentem, ufni, że Rząd go zapłaci, 
skoro z winy Rządu zmuszeni byli brać poży
czkę. Po odbiciu Tarnopola w lipcu, Kasa 
Oszcz. wypłaciła urzędnikom — już na pole
cenie Rządu — płacę za sierpień i przedło
żyła w sierpniu 1917 r. Rządowi wykaz po
branych zaliczek wraz z narosłymi procen- 
£aml. Potem nastąpił półroczny okres „re
gulowania" rachunków między Kasą a Rzą
dem i wreszcie rozpoczęto niedawno wypła
cać urzędnikom resztę należących się tm za 
cza3 inwazyi poborów. Pokazuje się, że 
Rząd zamiast zapłacić urzędnikom procent 
od wstrzymanych poborów, które przecież 
przez czas wolny się,procentowały, ściąga 
prócz faktycznie, pobranych kwot jeszcze 
procent,obliczony przez Kasę oszcz. i to we 
wszystkich wypadkach o k i l k a s e t  k o 
r o n  w i ę c e j ,  niż wynosi Tachunek Kasy 
oszcz. Ponieważ część zaliczek została wy
płaconą w rublach, Rząd nrzelicza je na ko
rony, i liezy po 2 kor. 50 h. za rubla —  u- 
utanaT łając równocześnie w Centrali dewiz 
kurs 2 kor. 15 h. i karząc za przekroczenie 
tego kursu. Jeśli się zliczy to wszystkie 
krzywdy, wypada na urzędnika IX rangi 
1500 kor. stratv. 'Gdybvśmy wzięli pod u- 
Wagę tylko 1000 urzędników, emerytów, 
Sług, wdów- i sierót, którzy pobierali zali
czki z tarnopolskiej Kasy oszcz. _(było ich 
fcuacznie więcej) I średnio liczyli no 1000 
kor. od każdej osoby, otrzymamy okrągło 
milion koron, o które ograbiono najbiedniej
szą warstwę ludności, tj. młodników, któ
rych nie zawiadomiono o ewakuaoyi i zmu
szono do pozostania w zajętych przez wto- 
git powiatach. Dodaimy do tego, że wię
kszość urzędników nie otrzymała dotych
czas asyematy nawet na te resztki swej na- 
leżytości. że od długów, które mogłaby za
płacić,^musi uiszczać procent, że wreszcie 
wartość uieniędzy spada z dniem każdym, 
a zrozumiemy, że rozgoryczenie urzędników 
osw obod?o^eh powiatów w Galicy! wscho
dniej jest zunełnie słuszne i nie można się 
będzie im dziwić, jeśli przeciw swemu nie
sumiennemu chlebodawcy wystąpią ze skar
gą sądową niety^o o zwrot procentów po
liczonych tytułem należytości(?) dla Kasy 
oszcz., afe nadto o ustawowe 5% od wstrzy
manych im -^ W ó w . K. k.

K R O N I K A .

Wschód słońca o godz. 7.04 r. 
Zachód „  „  4*44 w.
Długość dala g9Śz, t m. 42.

Z miasta.
KRAKÓW BEZ MIĘSA i TŁUSZCZÓW. Zao

patrzenie naszego miasta w mięso, wędliny i

tłuszcze, pomimo wszelkie obietnico i /zape
wnienia Zakładu obrotu bydłem, iż nastąpi w 
tej dziedzinie aprowizacyi zmiana na lepsze, 
daje powód do co dzień większego niezadowo
lenia i rozgoryczenia ludności. Pisaliśmy już, 
że w ciągu ostatniego tygodnia Kraków nie 
otrzymał nawet dziesięciu procent kontyngen
tu raateryalu rzeźnego, jaki mu został przyzna
ny. Wiemy, że stan liczebny bydła i trzody w 
kraju zmniejszył się przeszło o połowę w sto
sunku do stanu przedwojennego, wskutek cze
go konsumeya mięsa i jego przetworów mu
siała uledz redukcyi. I z tego powodu nikt Za
kładowi obrotu bydłem zarzutów czynić nie 
może. Natomiast winą Zakładu jest, że Kra
ków wogółe ż a d n e g o  k o n t y n g e n t u  nie 
o t r z y m u j e  T e g u l a m i e ,  podczas, gdy 
miasteczka prowincyonalne mają nadmiar ma- 
teryahi rzeźnego, którego same skonsumować 
nie mogą, wskutek czego krzewi się lichwiarski 
handel pokątny i masowy wywóz z kraju. Wi
ną Zakładu jest, że n ie  s p e ł n i a  s w o i c h  
z a d a ń  względem większych miast, szczegól
nie Krakowa i Lwowa, nawet w tym /zakresie, 
w j a k i m  s p e ł n i a ć  j e  mo ż e .  Zakład nie 
dostawia prawie żadnego materyału rzeźnego 
dla Krakowa, tłómaeząo się, że bydła i trzody 
brak, a równocześnie w miasteczkach prowin- 
cyonalnych rzeźnicy biją dziesiątki sztuk by
dła i trzody na handel pokątny i eksport. Wi
docznie zatem nikt zarządzeń Zakładu nie prze
strzega, a spekulanci i lichwiarze wprost sobie 
z nich kpią i robią to, co dła siebie uważają 
za stosowne i korzystne. Anarchia administra
cyjna i w tej dziedzinie aprowizacyi wydaje 
swoje gorzkie owoce.

Ludność Krakowa żąda, by Zakład przynaj
mniej zredukowany kontyngent dostarczał re
gularnie. Niech ilość materyału rzeźnego pier
wotnie wyznaczona będzie nawet zmniejszo
na, lecz niech będzie istotnie oddana do dyspo- 
zycyi konsumentów. Ponadto mieszkańcy na
szego miasta domagają się, by raz wreszcie 
wprowadzono jakiś ład i porządek w dziedzinie 
handlu bydłem i trzodą na prowineyi, a wre
szcie, by Zakład, jeżeli swoją niemocą, ozy nie
udolnością dopuszcza do pokątnegp handlu 
mięsem i tu&zczami, nie szykanował tych, któ
rzy towar ten sprzedają ludności krakowskiej. 
Postępowanie, jakie Zakład stosuje w ostatnim 
czasie, iż miastu naszemu nie dostawia pra
wie żadnego materyału rzeźnego, a równocze
śnie przez organa namiestnictwa konfiskuje 
I te minimalne ilości mięsa, jakie się drogą pry
watną do nas dostają, zmierza -do zupełnego 
wygłodzenia ludności Krakowa.

ZASIŁKI DLA RODZIN LEGIONISTÓW. 
Wydział opieki wojennej w Warszawie komu
nikuje nam: Wskutek przejścia Legionów na
wojskowy etat niemiecki ł następnie powrotu 
na wojskowy etat austryacki, powstała ze 
względów techniozno-rachunkowych czasowa 
przerwa w wypłacie zasiłków rodzinom legln- 
stów, mieszkającym w Galicyi. Na skutek in- 
terpelacyi wydano obecnie zarządzenia, by po
wiatowe komfeye zasiłkowe podjęły bezzwło
cznie z powrotem wypłatę wstrzymanych za
siłków, a to za cały czas wstecz^ t. zn. od dnia 
1 września uh. r. Rodziny legionistów mogą 
tedy zgłaszać się do powiatowych komisyj za
siłkowych o wypłatę zasiłków, przedkładając 
dowód (poświadczenie dowództwa oddziału, 
względnie centralnego Urzędu ewidencyjnego 
i  t. p.) służby legionisty w wojsku.

DODATKOWE ZEZNANIA PODATKOWE. 
Piszą do nas z miasta: Uzupełnienia fasyj do- 
mowo-ezynszowych dawniej już złożonych czy
nić należy z wielką uwagą i oględnością. Nic 
łatwiejszego bowiem, jak o p o m ył k ę przy 
powtórnych zestawieniach liczbowych i wysnu
waniu z nich wniosków.

Jest w ogóle w anstryackim systemie poda
tkowym zasadą przewodnią: żądanie przedsta
wiania jednego i tego samego faktu i docho
du kilkakrotnie,w różnem oświetleniu, bo w 
różnych punktach widzenia. Stąd bardzo ła
two o sprzeczności, spowodowane u nas po
myłką przy grupowaniu wydarzeń iip., przy- 
ozem nie trudno także, rzecz prosta, domyślić 
się, co z tego wziętem będzie za podstawę do 
wymiaru podatkowego, nie mówiąc już o ewen
tualnych dochodzeniach. Kombinowanie przeto 
sprawy ze strony nas samych przez dodatkowe 
uzupełnienia zeznań może stać się — oczywi
ście dla nas — obosieoznem... Bo nie wszyst
kie interwencyo, jak i nie wszystkie „wyja
śnienia44 bywają fortunne i wskazane. Wszyscy 
-interesowani powinni zatem we własnym intere
sie dodatkowe zeznania składać po dokładnem 
przygotowaniu potrzebnego materyału.

PRZEWODNICZĄCY TRYBUNAŁU SĄDU 
PRZYSIĘGŁYCH. Prezydyum sądu krajowego 
wyższego zamianowało przewodniczącym try
bunału sądu przysięgłych przy sądzie krajowym 
w Krakowie na I. zwyczajną kadencyę^ roz
poczynającą ąię 1 marca b. r., radcę dw. i kie
rownika sądu krajowego karnego Józefa Pan
ka, zaś zastępcami przewodniczącego radców 
sądu krajowego wyższego: Dr Wilhelma Gro- 
dyńskiego, Dr Mieczysława Kiokiego, Czesła
wa Obtułowicza, Walentego Murdzeńskiego, 
Romualda Radwańskiego, oraz radców sądu 
krajowego: Dr Stanisława Trzaskowskiego, Dr 
Jana Stołyhwę, Dr Władysława Fedorowicza, 
Feliksa Franica, Dr Jana Czernego, Dr Fran
ciszka Wajdę, Dr Augustyna Olszewskiego, Dr 
Karola Jakubowskiego, Zygmunta Rutowskie- 
go, Piotra Pattaka, Konrada Czerneckiego i 
Adama Szczerbę.

TEATR STAROPOLSKI. Drugi z cyklu od- siedzenie magistratu. Prezydyum miasta za rze
czy tó w pod tym tytułem doc. Dra M. Szyj- 
kowskiego, odbędzie się dzisiaj w sali Saskiej
0 godz. 7. Tematem jest wiek XVII. P. Bończa, 
którego recytacye były artystyczną okrasą 
pierwszego odczytu, wygłosi fragmenty z Jur
kowskiego „Tragedyi o polskim Scylurusie44, 
Bary ki „Z chłopa król44, Twardowskiego „Da- 
fnis“ i z Tragikomedyi mięsopustnej. Reszta 
biletów u F. Eberta.

DRUGI KONCERT MARYI BOGUCKIEJ. 
W jutrzejszym koncercie w sali Saskiej wyko
na wytworna primadonna praskiej opory aryo 
z „Rusałki44 Dworzaka, która w pierwszym 
koncercie tak wielki odniosła sukces, arye z 
„Butterfly44 i ,Manon“  Puccininiego i walca 
z „Romea i Julii44 nadto pieśni Paderewskiego, 
Niewiadomskiego, Żeleńskiego i Karłowicza. 
Koncert wzbudził ogromne zainteresowanie. Bi
lety u F. Eberta.

WIELKI KIERMASZ, połączony s podwie
czorkiem, który odbędzie się 10 b. m. o godz.
1 po południu w sali Grand hotelu pod protek
toratem ks. Radziwiłłowej i jen.-gub, hr. Szep- 
tyckiej, zapowiada się bardzo interesująco. Ca
ły dochód z kiermaszu przeznaczony na schro
nisko legionietów-inwalidów, utrzymywane od 
początku wojny przez sekcyę Samarytanina 
polskiego. Publiczność Itrakówska, tak zawsze 
ofiarna na cele humanitarno-narodowe, niewąt- 
pliwio licznem przybyciem na kiermasz przy
czyni się do utrzymania tej pożytecznej insty- 
tucyi dla naszych inwalidów legionowych. Ko
mitet dokłada wszelkich starań, aby zabawa 
wypadła jak najlepiej. Na cele kiermaszu na 
ręce skarbniczki, Pauliny hr. Ledóchowskiej, 
długi szereg osób złożył hojne dary w pienią
dzach i w naturze, za które Komitet składa 
jak najserdeczniejsze podziękowanie ofiaroda
wcom. Równocześnie komitet uprasza, aby pa
nie, które ofiarowały dary w naturze, zechciały 
jo łaskawie przesłać w dzień kae/rmaezu, yf nie
dzielę dnia 10 lutego między godziną 10 a 1 
w południe do Grand hotelu na ręce br, Maryi 
Hagen,

Z Polski I ze świata.
POGRZEB Ś. P. CZERKASA. „Kur. lw“. po-

imeszc.̂ ?, na wstępie obszerny opis pogTzebu 
ofiary ostatnich zajść we Lwowie, studenta 
§. p. M. Oerkasa. Do jakiego stopnia — pisze 
organ lwowski-— trksiozny zgon ś. p. Czerkasa 
wstrząsną! społee^ibswem, dowiodła uroczym 
stośó pogrzebowa. 'Zamieniła się ona w impo
nującą rozmiarami i powagą manifestacyę na
rodową. Wszystkie pojmie zakłady naukowe 
męskie i żeńskie stawił dę w komplecie. Przy
byli też dyrektorowie, Katecheci i cały perso- 
nal nauczyedekki, ąa dowód, że żadne a uczuć, 
które wstrząśnie młodzieżą, nie jest obce tak
że ich sercom. Za trumną, po rodzkńe i. p. 
zmarłego, postępowały niezmierne rzecze publi
czności Udział uczestników obliczają na 
100.000 i napewno w cyfrze niema przesady. 
Powaga i wzruszenie panowały przea cały 
C2as pochodu, nlezamąconogo źadneih zajściem, 
ani w drodze na cmentarz, ani też z powrotem. 
Przed kaplicę Boimów przybyli: marszałek kraj. 
Dr Niezabitowski z członkiem Wydziału kraj. 
Dr Jahlem, poseł Witołd kg. Czartoryski, pre
zydent Dr Rutowski, wiceipr. Dr Sohleicher, za
stępca komisarza rząd. radca dw. Fiedler, se
nat akademicki z rektorem ks. Dr Waisem, gro
no profesorów politechniki i Akademii dublań- 
skiej, członkowie Rady przybocznej i w. in. 
Przy wejściu do kaplicy Ustawiło się w wiel
kiej liczbie duchowieństwo. i Icler, wśród nich 
wszyscy katecheci szkolni. Wieko trumny od
chylono na pewien czas przed pogrzebem. Po
zwolono złamanym z bólu rodzicom ostatni raz 
spojrzeć na ukochanego, a tak tragicznie zmar
łego jedynaka. Twarz jego była silnie oszpeco
na kulą, która przecięła pasmo młodego życia. 
Jako legionista, walcząc z wrogiem, mógł ś. p. 
Czerkas spodziewać się, że nieprzyjacielska ku
la ugodzi go, lecz nigdy z pewnością, gdy po
wrócił z szeregów legionowych do domu rodzi
cielskiego, nie przypuszczał, że padnie od kuli 
na ulicy rodzinnego miasta. Ks. kan. Badeni 
odprawił modły nad zwłokami, a duchowień
stwo odśpiewało pieśni żałobne.

Następnie rozwinął się kondukt żałobny. 
Wzdłuż olbrzymiego szpaleru, ciągnącego^ się- 
na kilka kilometrów, a złożonego z młodzieży 
szkół średnich, posuwał się zwolna pochód, któ
ry otwierał kordon młodzieży akademickiej 
Wieńców było mnóstwo, jeden od gm. m. Lwo
wa- Trumnę ze zwłokami dźwigali na barkach 
naprzemian koledzy ś. p. zmarłego i młodzież 
akademicka dublańska. Na cmentarzu wygło
szono szereg wzruszających przemówień. Pier
wszy żegnał zwłoki kolega szkolny ś. p. Czer
kas a, Żurowski, ucz. V kl. gim., następnie prze
mówił imieniem nauczycielstwa prof. Stecków, 
trzecim mówcą był reprezentant  ̂ lwowskiej 
młodzieży ^akademickiej, p. Eustachiewicz. Da
lej żegnali zmarłego reprezentant młodzieży 
krakowskiej, delegat młodzieży przemyskiej, 
reprezentant starszego społeczeństwa 
Szydełski, reprezentant organiizacyi kolejarzy, 
wreszcie delegat robotników warsztatów kole
jowych. Gdy się posypały grudy ziemi na tru
mnę, zebrana u grobu publiczność odśpiewała 
„Rotę44 Konopnickiej i  „Boże, coś Polskę44, a 
orkiestra odegrała maisz a Chopina. Na świeżą 
mogiłę złożono wszystkie wieńce i na tern po 
godzinie 5 zakończono manifestacyę żałobną.

We czwartek przed południem na znak żało
by nie odbyło się zapowiedziane zwyczajne po-

dzilo w tym dniu urzędowanie w magistracio 
tylko do godziny 12 w południe. We wszyst
kich kawiarniach i restauracyaoh odwołano 
wszelkie koncerty i .zabawy a lokale świeciły 
pustką.

TYMCZASOWA RADA M. WE LWOWIE.
Powołana do życia przez namiestnictwo tym
czasowa Rada miejska we Lwowie składać się 
ma, jak wiadomo, ze 100 członków. Do Rady 
tej nie zostało powołanych z ostatniej Rady 
26 członków, zmarło 18, powołano z poza starej 
Rady 40.

Z ŻYWCA piszą nam: Stosunki aprowizacyj- 
ne u nas bardzo ciężkie. Biurokracya odniosła 
stanowcze zwycięstwo nad poczuciem obywa- 
telskiem. Niema mąki, mięsa, tłuszczu, jaj — 
wogółe niczego niema. Mąki do gotowania w 
postaęi mąki chlebowej i pencaku dostaje się

Zawiadomienia i kari-uulksty.
ODCZYT ks. prof. K. Michalskiego % 

„Z walki o cele w otyce44 odbędzie się w po
niedziałek 11 b. m. og*odz. G1/* wieczorem w sali 
Kopernika Uni’.v. Jagiell. Dochód przeznaczoDy 
na ambulatoryum PP. Ekonomik św. Wincen
tego. Bilety, w eonie 2 kor. i 1 kor., sprzedaje 
handel Fischera, Linia A-B. Wstępy a, 50 
przy wejściu na salę,

Z KOŁA FILOZOFICZNEGO U. U. J. Dzisiaj 
o godz. 6 wieczorem, odbędzie się w lokalu se- 
minaryum filozoficznego (uL Anny 12) po
siedzenie naukowe Koła filozof. U. U. J z na
stępującym programem; Odczyt Br Gizeli Lan- 
dau p. t. „Etyka Branda i Zaratustry; dyski;- 
sya. Wstęp wolny. Goście miłe widziani.

W SPRAWIE PRZYDZIAŁU NICI. Krajowy 
Komitet gospodarczy cechów krawieckich, wzy-

250 gr. raz na miasiąc/ałbó i rzadziej, mięso ż w*, wszystkie cechy krawieckie o podań?* bez- 
naszego bydła konsumują miasta zasobniejsze , 0CŁU8, c* * robotników, oraz uczni. Krą- 

-  - kowscy krawcy mogą się zgłaszać po odbiór
do kraj. Komitetu go&p. cechów krawieckich. 
Mikołajska 24,

od Żywca. Urzędnicy, zwłaszcza ci, co nie sty
kają się bezpośrednio z ludem, znajdują się w 
niesłychanie trudnem położeniu. Profesorowie 
tutejszej szkoły realnej założyli przed kilku mie
siącami konsum. Inne władze, zachęcone przy
kładem, oświadczyły gotowość przystąpienia do 
konsumu profesorskiego i w tym celu odbyło 
się posiedzenie naczelników 7 władz miejsco
wych, którzy jednak odroczyli pomysł założe
nia ogólnego konsumu urzędniczego aż do chwi
li nadejścia odpowiedniego rozporządzenia od 
władz krajowych.

Mamy od kilku tygodni powiatowy K. B. K., 
który podzielił się na szereg najrozmaitszych 
sekcyi, lecz nie mógł nio zdziałać, bo brak mu 
wszelkiego poparcia nawet moralnego najwy
bitniejszych obywateli powiatu żywieckiego.— 
Nosił &ię z myślą /założenia kuchni dla ubogich, 
ale plan się nie udał. Zaopatrzenie biedaków w 
odzież i obuwie napotkało na nieprzezwyciężo
ne przeszkody. Innego rodzaju filantropię w po
staci akcyi zapomogowej rządu ujęło w swe rę
ce starostwo, czego następstwem są bony na 
mięso. W szczęśliwszych powiatach są ponoś 
bony na najrozmaitsze artykuły żywności, u nas 
niestety, na mięso, którego brak. Czasem wpra
wdzie pokaże się w jatkach mięso na bony, 0- 
czywiście w ilości zredukowanej, lecz mięso 
przednie. Przywilejami w powiecie żywieckim 
cieszą się współwyznawcy bolszewików, oni 
mają hurtownie c/ukru i nafty, o co Kółko rolni
cze napróżno się ubiegało. Jemy resztki ziem
niaków, które w ilości 90 kg. na głowę mają 
wystarczyć do marca. W miesiącu tym mamy 
dostać jeszcze po 60 kg,, o ile oczywiście nie 
zsrniją, co jest bardzo prawdopodobne. P.

25-LECIE KAPŁAŃSTWA KS. ARCYB. 
DALBORA. Ke. arcybiskup gińeiińeńsfcopo- 
znański, Dr Edmund Dalbor, w dniu 25 b. m. 
obchodzić będzie 25-lecie otnzyma-nia święceń 
kapłańskich. Jak donoszą, ks. arcybiskup ży
czy sobie opędzić ten dzień w cichości i prosi, 
aby mu nie składano życzeń.

Z WITKO WIC piszą nam: Ku uczczeniu pa
mięci T. Koźoktaoki odbędzie się w nłedsielę d. 
10 b. m. w Wilkowicach (w Laboratoryum) u- 
roozysty wieczorek, urządzony staraniem miej
scowego „Koła katolickich niewiast44. Na pro
gram złożą się: Słowo wstępne, chór, deklar
macya, Kołowrotki—dyaieg, oraz „Panienka ze 
dwora44, obrazek sceniczny w dwóch odsłonach.

O REFORMĘ CENZURY. Prezydyum wie
deńskiego Tow. dziennikarskiego „Concordia44 
wniosło niedawno temu memoryał do premiera 
-Seidlera i ministra spraw wewnętrznych hr. 
Toggenburga w sprawie praktyk cenziiralnych 
i zażądało, ażeby prezydyum dało sposobność 
omówienia tej sprawy z czynnikami decydują
cymi. Dziennikarze oświadczyli wyraźnie: „Nie 
chcemy od podrzędnych organów (subaltern) 
administracji przyjmować wskazówek i zaka
zów, których powody i cele pozostają dla nas 
nieznane44. Prośbie „Concordii44 uczyniono za
dość. W prezydyum Rady ministóryaJnej odby
ła się konfereneya, w której brali, obok przed
stawicieli „Concordyl44, udział: premier Seidler, 
minister spraw wewnętrznych Dr Toggenburg, 
szefowie sekcyi: Dr Pinschliof i Swoboda i rad. 
sekcyjny bar. Ruber. Rozważano gruntownie 
wszystkie ża-le prasy wiedeńskiej na punkcie 
praktyk cenzuralnych. Prezydent ministrów 
i minister spraw wewnętrznych uznali upra
wnienie co do przedstawionych żądań reform 
i przyrzekli pewne ulepszenia, które niebawem 
wejść mają w życie.

MASOWE ŻYWIENIE LUDNOŚCI. Ogłoszo
no obecnie sprawozdanie z żywienia masowego 
ludności w Niemczech, które stwierdza znaczny 
rozwój instytucyi wojennych. W 472 gminach 
o 24.3 milionach mieszkańców byłoby ich 22ń1\ 
w tem kuchen wojennych 1076, 116 k ^ e n  0- 
bywatełsldch, oraz 528 fabryczny0!1. Dziennie 
wydawały te kuchnie 2,528.401 1. pożywienia. 
Ponieważ wydatność kuchni może być jeszcze 
znacznie podpie&iona, w najbliższym c t ą  
drogą będ*ie żywionych około 6 milionów lu
dzi.

SOLIDNE ZABURZENIA. Wśród wiadomości 
o strajku niedawnym w Berlinie znajdowała się 
także następująca: Grupa strajkujących wtar
gnęła do piekarni i zmusiła jej właściciela do 
sprzedaży chleba bez kart chlebowych. Czy my
śleliśmy kiedykolwiek — pisze jeden z dzienni
ków berlińskich o tak solidnych zaburze
niach? Dawniej mówiono: „Plądrujące ■masy 
włamały się, demolowały itd. — w przyszłości 
będą ludzie czytać: „Rozgoryczone masy wtar
gnęły i... kupowały44.

Wiad o m o śc i k o ś c i e l n e .
W KOŚCIELE N. PANNY MARYI PANNY

w Niedzielę Zapustną rozpoczyna się o godz. 
6 rano uroczystą Mszą św, z procesyą trzech- 
dniowe nabożeństwo czterdziesto-godzinne z 
całodzienną adoracją N. Sakramentu. O go
dzinie 10 kazanie wypowier ks. Władysław 
Wojtoń T. J. Nieszpory o godzinie 4, błogo
sławieństwo o godzinie 6 i pół wieczorem. Na 
zakończenie we wtorek d god/źMe 5 po połu
dniu uroczyste nieszpory z procesyą, którą ce
lebrować będzie ksiądz arcybiskup Franciszek 
Alb. Symon, a kazanie wypowie prowineyat 
O. Zygmunt Janicki.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę ś. p. 
Maayana Ozerkasa, amarłego tragicznie we 
Lwowie, odbędzie się w niedzielę o godz, 9 i pól 
przed południem w kościele 00. Dominika
nów.

Odezwa Koła Pań wiejskich.
Straszna nędza, głód i ciężkie choroby, spo

wodowane brakiem środków odżywczych, nisz
czą wynędzniałe organizmy ludzkie,- a zwła
szcza wątły ustrój dziecięcy. Ozyż wolno nam 
przypatrywać się obojętnem okiem na tę stra
szną klęskę głodową? Czyż już niema litości 
w sercach naszych? Czyż^nie potrafimy temu 
zaraddć? Przecież nie w jednym domu można- , 
by uszczuplić własne zapotrzebowanie na. ko
rzyść tej biedy ogólnej. Dzielmy się tern, co 
mamy — wprawdzie wobec rekwizycji ogólnej 
niewiele co komu mieć wolno, ale tą resztą, 
która nam pozostała, dzielmy się z drugimi, nie 
mającymi co literalnie do ust włożyć. Wszak 
obdukeye zwłok wykazały już, ż§ .dzjec* pa- 
plerami JutemAona,

Wydział Koła pań wiejskich zwraca się do 
WMyfctkich, * przedewWyątiiem do swych 
członkiń, iz gorącą prośbą, aby nletylfco same 
dostarczały, co która może, a więc: suszonych 
jarzyn, owoców, powideł, grzybów, soków, ja
błek, miodu, jaj, masła, słoniny itp. (inne pro
dukty zajęte rekwizycyą nie mogą być, nieste
ty, ofiarowane), ale, aby i w zamożniejszych 
sferach włościańskich, w 'związkach matek 
chrześcijańskich, Kółkach dziewcząt, tę myśl 
poruszyły i do tej akcyi je pociągnęły.

Dwa razy daje, kto prędko daje. —  O tej 
zasadzie należy pamiętać. Wszelkie dary w 
naturaliach, oraz datki pieniężne na ten cel nad
syłać należy do sekretaryatu Koła pań wiej
skich, Kraków, Biskupia 1. 12.

Wydział I Koła pań wiejskich: Klementyna 
Schmidt, Apolonia Larysz Niedzielska, Róża 
Zduniowa, Aleksandra Żuk Skarszewska. Róża 
Konopczanka, Maiya Duninowa, Zofia Mrozo- 
wicka.

Wydział n  Koła pań wiejskich: M.a-rya Wę- 
drychowska, Janina Morawska, Zofia Wielo- 
wieyska, Helena Radziejowska, Mary a Trze- 
trzewiń&ka, Sylwia Ujejska, Emilia Payget- 
towa.

Wiadomości gospodarcze.
b o d o w a  f a b r y k i  m a s zy n  ro ln i-

CZYCH. W „Nowej Reformie4' z dnia 7 lutego 
b. r. pojawiła ęię notatka, jakoby Bank wie
deński „M e ik u r "  przedsięwziął przemienić 
fabrykę IFOterseima w Krakowie w wielkie To- 
TC3ir?y»two akcyjne iz kapitałem S^mikoitńw ko- 
Ton it. d, Wiadomość ta tók z kompe
tentnego źródła ‘— jest zupełnio
mylną, albowiem pertraktacje, co do zamiany 
tej fabryki na Spółkę z ogianifcconą peręką,

Sprowadza jedna z krajowych instytucy] rol
niczych przy Współudziale swoich członków. 
Pertraktstcye te są na ukończeniu 1 już w nij- 
bliższych dniach odbędzie się posiedzenie or
ganizacyjne nabywców.

OGRANICZENIE WYMIAŁU OTRĄB. Kra
jowa Centrala pasz komunikuje: Wojenny Za
kład obrotu zbożem zarządzeniem z 29 stycznia 
b. r. ograniczył wymiął otrąb żytnich do 2 proc. 
Wobec tak minimalnego wymiału powyższych 
otrąb łącznie z faktem, że z tych ilości lausaą 
być pokryte dawne ustawowe pretensye pro
ducentów do połowy 'wymiclonych 
będzie Krajowa Centrala yaaa w możności u- 
skutfczniać jakiegokolwiek przydziału /drab 
żadnym przedsiębiorstwom, ani gospodar-twofn*

k ra k o w s k i Z a k ł a d  W itra żó w
—   -  osskSeft 5 = -
S. 0. Ż E L E Ń S K I  Kraków, Aleja Zygmunta Krasińskiego L. 23t

wykonuje wszelkie oszklenia do kościołów po możk" 
wie najniższych cenach, reperacye witraży i oszkleń, 

uszkodzonych wskutek działań wojennych.
Zwracamy, uwagę źe do oszkleń artystycznych ramy są zbyte*®-, 
za c e n ę  r a m  można mieć już skromne oszklenie artystyczne.
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PRZYDZIAŁ SUROWCA. Namhsfcńlctwo c z w a r t e k .  Rząd przedłoży prowizoryum
yC-i-iiimiii gosp. odbudowy Calioyi) k o mimik- j • bud/ctewo. Niemieckie party o są za cztero-

mtereeo
Uli,

aeym w m\ 
z: iw i ad a - ' im

(V:!om przyjścia z pcmmeą 
jDiiUie zapewnienia zajęcia i zar*. 
inia *ię spółki i zrzeszania kr;iv;ic.:kiz, szwalnie, i 
0łO2 poszczególnych krawenw, szwaczki V d., żo j 
mogą otrzymać przydyi-tł surowca (malecyalów) j 
celem przeróbki na konfekcję- (ubrania, płaszcze 
i Id.). Przydział następuje zasadniczo zau isicze- 
ni:.m Ceny kupna, wyjątkowo możo nastąpić w 
drodze subwencyjnej. Gotowa konfekeya bę
dzie odbierana za gotówkę.

Rei leki ujący na przydział materyalów, mają 
jak najszybciej zgłosić swa zapotrzebowanie do 
Centrali krajowej gospodarczej odbudowy Ga
licy?, Sćkcya III, Grupa 17 dla handlu i przemy
ski wiejskiego, Rynek 30, podając dokładnie 
5lo:- i, iakkh potrzebują.

STOSUNKI HANDLOWE MIĘDZY GÓRNYM 
ŚLAS&rEM A POLSKĄ KONGRESOWĄ. Wlu- 
belskit h ..Wiadomościach Gospodarczychu czy
tamy: W przemyśle Górnego Śląska dają się 
zauważyć usiłowania odnowienia i rozszerzenia 
da .nyui  stosunków handlowych między Ślą
skiem i Polską. Górnośląska Izba handlowa 
ogłcsiłiujak wTadoino, już przed kilku miesią
cami wyczerpujący memoryal, traktujący spra
wę stosunków handlowych Górnego Śląska z 
przy złą Polską. W menioryale tym poruszono 
kwesfey.e mające na celu zwxócenie uwagi od
nośnych władz na gospodarcze współdziałanie 
ą>o w.ojnm. Projekt ten na razie nie może b jć  
podany do wiadomości publicznej. Uczyni się 
jednak wszystko, by uwzględnić życzenia 
w< hedzące w -zakres przyszłych stosunków han-

I I ń s k  i stanowisko, jakie zajął w  kómlsyi 
delegacji i przedstawił myśl przewodnią

ęczuom prowizotyum, podczas gdy P o-j swojego przemówienia, które ku wielkiemu 
chcą je ograniczyć <ło dwu miesięcy. | ubolewaniu mówcy wywołało tyle sprzeei-

jwu. Nad temi wyjaśnieniami wywiązała sięSTANOWISKO STRONNICTW NIEMIEC. | 
Wiedeń.

kilkugodzinna dyskusja, w której zabierali

dicwydi■■między Śląskiem a Polską. Dotychczas 
dawały się w dotkliwy sposób odczuwać tru
dne Ai w otrzymywaniu paszportów podróżnych
do polski, oraz ograniczenie mchu telefoniczne
go, ia życzenie firm handlowych Izby handlo
we Gór. śb  ku poczyniły odpowiednie kroki,by 
hzv-];uć poleczenie telefoniczne z Królestwem 
Połś. Wszystkie sprawy handlowe załatwia nie- 
niicrkie biuro handlowe memiećkićh Izb handlo
wy cii w Warszawie, Biuro to uwzględnia wedle 

' możności wszystkie życzenia Górnego Śląska.
^JADOiiiOśa GOSPODARCZE" wycho

dzą ee w Lubjinie, w zeszycie 4 zawierają treść 
następującą: Z. S. Program ministerstwa apro- 
wiżaeyi. (Rozmowa z min. aprowizacyi p, Ste-

'ledzeniu Wydział
(Telefonem). Na dzisiejszem po-j głos posłowie: Zieleniewski, Duszyński, hr. 
lydziału Z w kuk u stronnictw na- * Skarbek, Abraham owi cz, Witos, Mo raczę w-

rodowych niemieckich obradowano nad sy -^k i, Wysocki, StapiiSski, Średuiawski i po- 
tuacyą polityczną i stwieYdzono, że powo- j no w nie Biliński. Oprócz ogłoszonego już 
dcm przesilenia gabinetowego był wyłącznic;wniosku Witosa, ogłosili jeszcze w tej apra- 
opór K o ł a  w o b e c  u c h w a l e n i a  b u  - wie wnioski D a s z y ń s k i ,  A b  r a b a  mo-  
d ż e t u ,  tde zaś sprawa sądu^w Tiudaowio. w i c z  i S t a p i ń s k L  Koło przyjęło nastę- 
Z pełnein zadowoleniem przyjął związek do | pnie 29 przeciw 9 głosom wniosek Stapiń- 
w łado mości, że dynusya gabinetu nie zosta-} skiego: ..Koło po wysłuchaniu, wyjaśnień 
ła przez cesarza przyjęta. Uchwakwio p o - , d r a  Leona Bilińskiego, który wyraził żal z 
p i e r a ó  r z ą d  nawet gdyby zarząd a ł dłuż-, powodu pewnych zwrotów użytych przezeń 
szego prowizoryimi budżetowego. Stron-, -ęy komisy! delegacji aiLBtryackiej, a który 
nic twa niemieckie podkreślają swój obo?> ią- -zarazem uznaje Kolo jako jedynie właściwą 
zek utrzymania parlamentu przy życiu. ( reprezentacyę narodu przyjmuje to o- 

O PRACE IZBY. ! świadczenie do wiadomości W obec przyję-
Wiedeń. (Telefonem). Dr. Seidfer wzpo- ci.a Powrf7.efto wniosku, przewodniczmy 

czai dzisiaj rokowania z przywódcami stron- poddał i117 dalszych wniosku w pod gło-
nictw. Prócz konfeiencyi z prezesem Koła sowame*

~ ' '* * '  "* ~ Wiedeń. Komunikat sekretaryafcu Kołą
polskiego z 8 lutego. W  piątek po południu 
odbyło się posiedzenie prezydyuin Koła pol
skiego. Prezes poinformował członków pre- 
zydyum o przebiegu swego posłuchania u 
monarchy, na które w czwartek wieczór zo
stał zawezwany. Ma zaproszenie prezyden
ta ministrów odbędzie się w sobotę w pre- 
zydynm Tady ministrów konferencja. pre- 
zydyuca Koła z szefem gabinetu. Prezes za
wiadomii  członków Koła poi., iż najbliż

sze posiedzenie Koła odbedzie się w  dniu 
p o p r z e d z a j ą c y m  p o s i e d z e n i e  
I z b y  p o s e l s k i e j .  Termin tego posie
dzenia nie jest jeszcze ustalony. Ma się ono 
odb^ć w środo albo czwartek przyszłego ty
godnia. Prezes wzywa posłów, by ze wzglę
du na ważność uchwał, powziąć się mają
cych, przybyli niezawodnie na posiedzenie 
Koła.

polskiego, odbył narady z prezesem Zjedno
czenia chrzęść, społ. oraz z prezydentem Iz
by poselskiej. Ta ostatnia konferencja po
święcona była ustaleniu termkni zwołania 
najbliższego posiedzenia Izb3r. Najprawdopo
dobniej odbedzie się ono w przyszły czwar
tek.

Rokowania.
Wiedeń. (Telefonem). Prasa wiedeńska 

przepełniona jest fałszywymi wiadomościa
mi i kombinacjami odnośnie do przesilenia 
gabinetowego, zwłaszcza o ile chodzi o sta
nowisko Koła polskiego. Niedorzeczność 
wiadomości doszła do tego, że dzienniki do
noszą o odbyciu plenarnego posiedzenia Ko
ła i o rzekomym fakcie, iż prezes Koła bar. 
Goefcz miał wobec Korony złożyć gwaran- 
cye, i i  Koło zmieni swe stanowisko.

W  rzeczywistości n ie  o d b y ł o ,  s i ę  a -  
n i  p l e n a r n e  p o s i e d z e n i e ,  ani nie 
ma lnpwy, by prezes w taki sposób przesą- 

1 dzał uchwały pienum Koła. Prezes Koła od
był dzisiaj przed południem i » f o r m a -

Sytuacya w Rosyi.
   ________  _   Amsterdam. B. kor. Według „Telegraaf"

f r y j n ą  konferencję z premierem. Po polu- dowiadują się „Times" z Petersburga, że/, iii! U. U* Obr- f • f 1  ̂ m - m  -»
rokiw). W. K. Z zagadnień kolej- a.m!1 ZY  «l)M lo_się prezydynm k p »  na po;  

* - -  -  - - i siedzenie, na kto rem przez pewięn czas byf
według niestwibrdzonych wiadomość' zdą
żają pociągi kolejowe, z powodu marszu ge-fhr- ia Przn'10

Z obemfUkiemińTlir/TTOrdówsS. Jak k ó-gera la  Aielsiejewa ińdtai linii k»lejowej 
r - ' ; - ; :  • powiada, pńin- moskiewskiej, tylko <3o m roneża . Mohy-
^  i ^ 7(!form ował prezes prerydyum o przebiegu!t o *  donora , ie główna v atera i «M l>
wół L * l a r e l r ’ Aus,*rvi w t  1917 kronika i 3weg<) posłuchania u munarchr, poesern *o*-*J»olmwiKow, ma.ją byapwemesmpe d o  P©- 

2  V'Ćh . i* * * $ *  si« diużS!?a ^skusya nad sytuacya] te  r sb u r^ ® ,, ponwwąs p ó  ls  K i e 1 e g i o -
Gibu' ' r ro ćosmricńw4 i* I r vvrńh iW ttyczńą. Maturalnie o powzięciu jakich-, a y  z a g r a ż a j ą  c z ę ś c i  f r o n t u  ___7 _____j__________ .
t, ;; ^ I l , w t r ! kolwiek uc]lwał n ie  m a m o w v ,  bo takie r o s y j s k i e g o .  K >awnicy bolszewików <łk odbudowy ich przemysłu,
t.orow t ^oMch w -  Niemiecko-|m 0^  zap^ ć t y l k  o n a  p e ł n e m p o s i e - U  Mohylewie mieli zostać zaaresztowani, * *

d z e n i u  K o ł a .  Dzisiejsze obrady stano- około 1,500.000 rubli z kasy gminnej 
wiły wstęp do rokowań z rządem. Ma zapro- brane
szenie nrezwdentaŁ ministrów udaje sie jutro . . . .
prezrdyum Koła o godz. 10 do Premiera na ODWOŁANIE ROS. ATTACdE WOJSK, 
koufeićneyę. Petersburg. B. kor. Pet. ag. teł. donosi:

— - .............   ■■■■» — —    .... ... ...... i Wńi-ód V ieln W f f ł i ^ ^ a.f e ^ . ^ j ^-Bozp&Uitdzewg minfetra wojny zwalnia w -
P ^  z  Rew. 1 ■ KUfóypi^żezeńie 'prasy wTederskiej.' Syjskrcb wm skowych ai?eachea& w Warszawie. — /okaz przTimowatna not T f . N A - 1 1  ̂~ze pr&miei

cje. Stosunki handlowe 
ni a Polską. —  Zapo-

.rosyjiiki bamh.l na fre 
mircizy. Górnyiu Ślą dc 
lizebowanic pieniężne Polski. — Działalność 
kapilnlu pdsklego w Gałicyl — Handel nie
miecki 7. Poloka. Obwieszczenia i komunikaty: 
Z działalności Koniitciu tech. (Izby hamllowo-

w warszawie. — /.sr.az przyjmowania 
rublowych pro w. rządu .rosyjskiego. — Zmiany 
i uzupełnienia taryf. Przegląd fcsiążnlctWa 1 pra
sy. Dr E. Uose: \7ielki przemysł Królestwa 
■PcMicgo przed wojną. — Przyszły rozwój Pol
ski w oświetleniu „Beri i ner Boersen-Zeitung*.

Biuletyn anstre-węgierski.
Wiedeń, dn. 9 bm. 1918. 

Urzędowo ogłaszają dn, 9 bm, 1918:
•Kie byk  szczególnych wydarzeń.

Sze? sztabu generalnego,
/  ;

tyn niemiecki.B li

a?
za-

6 pM M o w Bais gsifra-wis.
Wiedeń. B. kor. Ma 37 zwyczaj nem gene- 

rnłnem zebraniu austro-węgierskiego banku, 
które się odbyło pod przewodnictwem gu
bernatora Popovicsa, w dyskusyi nad sprą- 

remier jest skłonny1 -C td lfb im  TOh #««k eyri «rajrwa. ięh do widy w m ertinej aobęał między
k o n e  t r u ł j  c jr i  ^ s w e g o  g a b i n e t u ,  do Rosyi. innymi głos członek Izby panów dr. F d T s t ,

•  ji------j_ i— n.i .... • —̂  przemawiając imieniem czeskich akcyona-
ECHA WALK W  ROSYI, _  ryuszy. Podniósł on, że czescy akcyo-naryu- 

Wieden. (Telefonem). Prasa wiedeńska sze mają powody do niezadowolenia wsku- 
eytuje obszernie głosy prasy polskiej o ile 
ona omawia stanowisko armii polskiej 
w Rosyi wobec rozgrywających się tam wy
padków.

ITbe<

Na

W  tej mierze donoszą dzienniki, że niektórzy 
ministrowie okazują chęć ustąpienia z ga
binetu i wymieni?ba min. H o r b a c z e w 
s k i e g o  i Z o l g e y a .  Są to ci, przez któ
rych premier eamierzał p o z y sk a n ia  rządu 
Rusinów i Słoweńców. Gzy do tej rekon- 
strukcyi przedzie bezpośrednio, jest jednak 
wątpliwem. Prezydent ministrów po kiłlca- 
krotnk oświadczał już, że chętnie uzupełnił
by swój gabinet m ę ż a m i  z a u f a n i a  
s t r o n n i c t w  p a r l a m e n t a r n y c h ,  
na razie jjed&afe jest to dopieio muzyka 
przyszłości. Przeczekać należy, jaki prze
bieg będą miały rokowania Koła z rządem 
i jakie uchwały zapadną na plenum Koła,

_ _ Mie ulega wątpliwości, że premier wobec
. .i- i krótkiego terminu, pozostającego do upłr-
0 g f-szają dn. 9 bm. 1918; j wu pro wiz ory um budżetowego, będzie

teren tfojuyt I musiał zarządać od Izby dalszego ^rowizo-
n froncie dzłaialnóść boiowa nie- ryum budżetowego- Jak słychać nie będzie

znaczna. Ną wschodnim brzegu Mozy pod 
Bęzo^yąus i na poludaiowy-zachód od Or- 
nfcf  mis^ą z rozwiadów przyprowa-
dz*fi jeńców. ^3 dnia fcyla Czynttą w tym
-odcisku ariyierya. Z innych fróntow nic no
wego.

jen. kwaterm. Lndeudorff.Pierwszy
KDMU^IKAT b u ł g a r s k i .

SoHa. B. kor. K m ai^kat sztaba geaeriil-
iv ;o z urda 0 bm.: Front macedoński: Na 
ząfełjód od Do-bropoiia i na południowy-za
chód od jeziora poiran działalność artyleryj
ska była chwilami żywszą. Ma Teszcie fron
tu mierna działalność bejowa.

WALKI NA MOŚ^U.
T andvn. B. kor. Urzędowo. Parowiec Tus-

c; ‘ i (14.^i8 ton) został w nocy na 5 lute- 
^  )v Cza t̂3 transportu wojsk amerykań
ską h w poMiżp irlandzkiego wybrze^ą storr 
fpędov r? iir. OgÓflat znajdowało się na pokła
dzie >7 osób. Uratowano 2187 osób. We-

ono już dwumiesięczne, ale czteromiesięczne. 
GROŹBY.

Wiedeń, (Telefonem). „N. P. Presse", oma-
wiając przesilenie gabinetowe i wczorajsze u- 
chwały Koła, piszę: Jeżeli Koło jeszcze nadal

Walki rumuńskc-rss^Iskie.
Sofia. B. kor. Jak podaje ,,Izwiestiaif, woj

ska rumuńskie zadęły miasto I zip  a ił. W  
K i j o w i e  Ukraińcy biorą górę, Wojska 
bolszewickie wyparto z centrum miasta.

,Jfewiestia" donosi z Baba-dag: R u m u ń 
s k a  f l o t a  otrzymała rozkaz oswobodze
nia okrętów rumuńskich zajętych przez ro
syjskich rewolucjonistów. Komendant i 10 
mRTjrmiMzy rumuńskiego krążownika „Eli- 
s&beteai* z powodu udziału w sprzysiężenin 
rewolucyjne ni- zostało uwięzionych i skaza
nych na śmierć.

Rewolucja w Finlandyi.
Sztokholm* B. kor. Tutejszy poseł fin-

gonów, który wiózł z Tammerfors czerwo
ną gwrai'dyę i rosyjskich marynarzy, z o 
s t a ł  w y s a d z o n y  w j j o r r i e t r z e .  
W  okolicy Bjemoborgu plądrują C7»ovwono- 
gwardziści i rosyjscy marynarze. Zastrzeli
li oni 11 członków * korpusu obronnego. 
Z południowego frontu nie donoszą o żadnej 
zmianie. W s z y s c y  m ę ż c z n y ż n i  i d ą  
p o d  b r o ń .  Z Overmarku zostali powołani 
pod sztandar wszyscy mężczyźni od lat 18 
do 50 a nawet 60 letni starcy pospieszyli do

KLĘSKA ROSYAN.
Sztokholm. B. kor. „Srenska Telegram- 

byran"; Finlandzkie poselstwo otrzymało 
dziś rano telegram % Tomei, według które
go p o d d a ł o  s i ę  t a m  w ś r o d ę  w i e 
c z o r e m  w o j s k o  T o s y j s k i e .  Biała 
gwardya straciła 5 ludzi w  zabitych i miała 
7 rannych. W  Uleahorgu tpczą się gwałto
wne w alki. Przeciwnicy stracili kilka setek 
w zabitych i rannych. Część miasta została 
spalona, Ma u ciek ający ch  obywateli streela- 
li rewolneyoniści i popełniali na nich szereg 
okrucieństw. W  Tomea panuje obecnie 
spokój

Gospodarcze odosobnienie Niemiec.
Paryż. B. kor. W  odpowiedzi na interpe- 

lacyę sonat ora Poreheta w  prawie planów 
rządu, tyczących się gospodarczego porozu
mienia państw związanych sojuszem, wzglę
dnie zaprzyjażiiionych, oświadczył w senacie 
minister handlu Głementel między innymi: 
Niemcy są zależni od zagranicy co do impor
tu surowców i środków żywności b a r 
d z i e j ,  a n i ż e l i  j a k i k o l w i e k  i n n y  
n a t  ó d. Nie myślimy o tem, ażeby stworzyć 
agresywną ligę gospodarczą, chcemy jednak 
pozostać panami naszych rynków i  zatrzy
mać surowce dla siebie, naszych sojuszni
ków i z nami zaprzyjaźnionych państw neu
tralnych. Jeżeli zamlniipmy przed Niemcami 
nasze bramy, t o b ę d ą m i a ł y t o , c z e g o  
c h c i a ł y .  Pragniemy trwałego, owocnego 
i sprawie dl iw ego pokoju (żywe oklaski). Se
nat przyjął następnie porządek dzienny za
proponowany przez Poreheta: Senat stwier
dza, że sojusznicy rozporządzają w dziedzi
nie surowców gospodarczą b r o n i ą  
p i e r w s z e j  k l a s y ,  która dla naszych 
nieprzyjaciół jest szczególnie o k r u t n ą  i 
wsywa dlatego rząd, by przez zorganizowa
nie gospodarczych wysiłków Franeyi i 
państw ententy i&k najlepiej użył tjrch środ
ków, których potrzebują państwa centralne

ciężkich wam n' ?. ch ?Iużka 1: cl, *r>w a pm co wa
li, kicuy ii i o r a >: r i- w o 1 w o r a m i j e j  g r  .> 
ż ono .  A przecież sjmiwności yersonału kch> 
jowego arraia zawdzięcza swe powodzenia, o- 
siągnięte w polu. Mimo to, ileż zarzutów m i- 
sicli kolejarze wycierpieć, gdy potem ogłoszo
no ich z d r a j c a m i  k r a j u  i uznano jako 
czynnik niepewny. Rząd w komunikatach oce
niał ich wiercą służbę, w rzeczywistości zaś 
narażeni byli ea szykany. I)o tego doląozjła 
sio nędza ma tery &1 na. Urzędnicy z radością po
witali, kiedy rząd przyszedł z pomocą podmze- 
dnikom i służbie, ale są obuizeni, że ich żąda
nia pominięte. Domagają się obecnie podwyż
szenia kwaterowego o 100%, dodatku na wy
chowanie dzieci, stopniowego podwyższenia 
dodatku droży źnianego, dodatków funkcyj
nych, uregulowania spraw' emerytalnych i in
nych. Wysuwają takie żądania polityczne, jak 
a mn os ty a dla ukaranych dj-scypliraraie w cza
sie wojny, oraz u s u n i ę c i a  z G a l i c y  i 
t y c h  o r g a n ó w n a d z o r c z y c h ,  k t ó r e  
ni e  w ł a d a j ą  j ę z y k i e m  k r a j o w y m  
i odnoszą się z niechęcią do narodów, kraj za
mieszkujących. Memo-ryał, który został wręczo
ny rządowi, kończy się stanowczem wezwaniem 
do fządu, że kolejarze oczekują przychylnej 
odpowiedzi d o  d n i ?  od  d n i a  w r ę c z ę  n i» 
m e m o r y a ł u ,  i n a c z e j  w y c i ą g n ą  z te
g o  j a k  n a j d a l e j  i d ą c e  k o s e k w e n -  
c y  e.

82 r 'ób, których brak bliższv-ch danych.

Sytuacya w Wiedniu.
Wiećeć. B. kor. Jak słychać w kołach 
vi men t a my ch, na ibliższe posied zenie iz- 

bY posjóv; mb się odbyńw  ś r o d ę  l u b  w

skim, to pr z o c i w s t a w i e n i e jego do po
lityki zagranicznej, do przymierzy, do monar
chii i do Austryi ujawniłoby się w s p o s ó b  
j a s k r a w y .  Należy być jednak przekonanym, 
że Koło nie odmówi poparcia prowizoiyum bud
żetowemu

KOŚĆ NIEZGOD^.
Wiedeń. (Telefonem). Wobec pogłosek, po

chodzących ze strony ‘ozeskiej, że przyrzeczenie 
eo do utworzenia sądu okręgowego w Trudno- 
wie, będzie cofnięte, stwierdza „N. F. Presse“ , 
le  wiadomość ta jest nieprawdziwa. Wobec te
go zauważyć trzeba, że p o s ł o w i e  c z e s c y  
n i e  d o p u s z c z ą  d o  o b r a d  w p a r l a 
me n c i e ,  gdyby obietnica utworzenia tego 
sądu miała być spełniona.

Obrady Koła polskiego.
Wiedeń, Komunikat sekretaryatu Kola 

polskiego z posiedzenia 7 lutego 1918 r. 
Ma wieezoTnem posiedzeniu, któremu z po
wodu pilnych konferencyi politycznych pre
zesa br. Goetza i jego wyjazdu na posłu
chanie do monarchy przewodniczył wice-1 
prezes Z i e l e n i e w s k i ,  wyjaśniał dr. BU

w walkach pod Ulea^orgiem zginęło 200 ro
syjskich żolpierzy, 150 czerwonych gwar
dzistów i 40 białych gwardzistów. Kenii zo
stało zajęto przez wojska rządowe.

UDZIAŁ FLOTY.
Sztokholm. B. kor. Według telegramu 

„Aftonbladet" z Hełśingforsu poczynił cen
tralny komitet marynarzy w  Helsingforsie 
przygotowania, ażeby wysłać do botnickiej 
zatoki kilka torpedowców i inne okręty bo
jowe, znajdujące się pod Wybcrgiem. W  ten 
sposób ma się odeiąć dostawę broni dla 
wojsk obronnych w północno-zachodniej 
Finlandyi, a równocześnie przynieść pomoc 
dla zagrożonych przez wojska obronne mia&t 
nadbrzeżnych. „Afton Tidningen" donosi: 
W  Sztokholmie tworzy się komitet dla wer
bowania szwedzkich ochotników dla Fin- 
landyi. Miała się już zgłosić Większa liczba 
ochotników, między innymi także ofice
rowie.

WYSADZENIE POCIĄGU,
Sztokholm. B. kor. „£venska Telegram- 

byraaT^owiaduje się z Wazy 7 lutego: Sztab 
dystryktu białej gwardyt w  Wazie donosi, 
że pociąg koletewy, skkda jacy się z 38 wa

tek tego; że naród czeski, który kultural
nie, gospodarczo i co do liczby mieszkańców 
nie pozostaje zbvt daleko w tyle za dwoma 
ma rodami panującymi, n i e  raa d o t ą d  ż o- 
d n e g o  u d z i a ł u  w zarządzie b a n k u .  
Czescy zatem akcyonaryusże odrzucają od 
siebie wszelką odpowiedzialność w sprawach 
tego banku. Przyszłość gospodarcza pań
stwa, przedstawia się w barwach b a r d z o  
c i e m n y c h .  Wobec państwa stoją pro
blemy ogromnie skomplikowane, których 
rozwiązanie wymaga enewu i współpracy 
wszystkich czynników. Mówca wdraża na
dzieję, że dzisiejsze generalne zebranie bę
dzie ost&tniem, które przeszło do poiządku 
dziennego nad usprawiedliwioną. pretensyą 
Czechów do otrzymania rejprezentacyi w za
rządzie.
Przemawiał następnie pos. T e r t  i 1, któ

ry przestrzegał przed tem, ażeby narodowe i 
i polityczne różnice znalazły oddźwięk w 
głosowaniu. Stosunki dotychczasowe, twier
dzi mówca, nie mogą dalej panować. Bę
dzie on głosował za przyjęciem do wiado
mości sprawozdania, p r o t e s t u j e  jednak 
przecim temu, c o  s i ę  w b a n k u  s y s t e 
m a t y c z n i e  d z i e j e .  Także Polacy nie 
mają w  radzie generalnej żadnego reprezen
tanta. Fil je banku w Galicyi nie zostały je
szcze, gdzie to należało, z powrotem otwarte 
i tak w  Tarpopolu,! Stanisławowie, Kołomyi, 
a nawet w Jarosławiu. Dzieje się to rzeko
mo dla urzędników. (Po dalszej dyskusyi i 
końeowem przemówieniu gubernatora^ przy
jęto do wiadomości sprawozdanie ^ady 
generalnej i rewizorów przeciwko głosom 
czeskich akcyonaryuszów,

Uitimatiini kolejarzy galicyjskich.
Wiedeń. (Telefonem) Dzisiaj zjawiła się w 

prezydyum Koła polskiego deputacya zarządu 
głównego Związku gal. urzędników kolejo
wych, złożona z 2 delegatów lwowskich i jedne
go krakowskiego, prowadzona przez pos. Mo- 
raczewrskiego. Delegaci wręczyli Kołu memo- 
ryał, oparty na uchwale ostatniego ogólnego 
wiecu urzędników, jaki obradował w Krakowie 
27 stycznia. Memoryał przedstawia cierpienia 
urzędników kolejowych w czasie mobilizacyi 
i w latach wojny. Wskazuje dalej, w jak

Wiadomości telegraficzne.
Osobliwa polityka Wilsona.

Genewa. Według wiadomości z Paryża, 
miał Wilson oświadczyć, że będzie się trzy
mał silnie swojej polityki i nie da się opa
nować przez koalicję. Ma mowy H e r 11 i n- 
g a  i C z e r n i n a  wówczas odpowie, g d y  
m u s i ę  b ę d z i e  p o d o b a ł o .

Zemsta defraudanta.

Berno. B. kor. Ag. szwajcarska; Morder
ca prefekta Loza-nny, został już zaaresztowa
ny. Jest nim sekretarz prefektury Lux, któ
ry od lat długich jest funkcjonariuszem 
prefektury. Lux popełnił defraudację i zo
stał wezwany przez prefekta do uporządko
wania sprawy w przeciągu oznaczonego ter
minu. W  tem leżał powód zbrodni. Morderca 
przyznał się do winy.

PRZYJECHALI CO HOTELU FRANCU
SKIEGO: Jego Eminencja Arcyt&knp poznań
ski, Dr Edmund Dalbor z Poznania; ks. Ta
deusz Zakrzewski z Poznania: ks. Jan Suro* 
wiak z Rabki; Roman hr. Zaleski ze Lwowa; 
Jerzowie Kopeccy z Jarosławia; Franciszek 
Omiljanowski z Dąbrowy Górniczej; Chcslaw 
Tolatycki z Bystrzyniowic; Maryan Rusinowsld 
ze Straćzecina; Emil Deschamps z Berlina; An
toni Czyżewski ® Warszawy; Maryanowie Wo
jewódzcy z Pińczowa, Stanisław Ciechanowski 
< Uniejowa; M&rya, Kontrymowicz z Kazimie
rzy Wielkiej; Dr Kazimierz Jędrzejowicz z Gu- 
mniak.

H ADESŁANE.
WACŁAWA GRABIAN SKIEGO

PIEKŁO
• " '  (SZKICE Z WOJNY).

Przed mesterą. — 1 Piekło. — Jedna noc. — 
Awi<jty Boże, Święty mocny. — Pan i pies. — 
Przestępca. — Stajenka Bellejemska. — Matka. — 

Śmierć. — Szpieg
179 € e n a  k o r o n  3 -5 9 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

A dm inistracja  „Głosu Narodu* sprzedaje 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką łub po nadesłaniu 
należytości.

Z ŁYSAKOWSKICH

ANIELA MĘCKA
wdowa, ObywaiaSka m. Krakowa,

przeżywszy lat 78, po  długiej a cięż
kiej chorobie, opatrzona świętymi 
Sakramentami, zasnęła w  Panu dnia 

8 lutego 1918 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 3 
przy ul. Długie}, na miejsce wiecznego spo
czynku nastąpi w niedzielę dnia 10-go lutego 
b. r. o godzinie 3 po południu, na który to 
smutny obrzęd stroskana córla wraz z ro
dziną po stracie najukochańszej matki, zapra
sza Krewnych, Przyjaciół, Zn a ornych i po

bożną Publiczność 
I prosi o modlitwy ia duszę Zmarłej.

N a ^ i e ś s l w o  i a t e b n e
odpr&wionem zostanie we wtorek dn. 12 Fm. 
o godzinie 19-tej rano w kościele parafialnym 

św. Floryana.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Zakład pogrzebowy .Concordia* Jana Wolnego 
Kraków, Plac Szczepański 2,

2300
ijspjzećsrć

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, - —  -  

Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Ołtarzy
KAZIMIERZ Z A l  ACZ ICO WIKI

9) i B®tef W ŁłjSlls M A  W , M U  L 9. ^
o d SEFf -i



Bfr. Z , uOŁOS NARODU11a aiila 9 Lutego 1918 noku.

D o k ą d  p ó fść?
• y  TEATR MIEJSKI

JUL. SŁOWACKIEGO
V  S3k*t 9 lalsgo k. r. s sedz. 3 pcjfiJafaiu

INTRYGA NA PRĘDCE
komedya w 1 akcia Al. hr. Fredry.

W głównych rolach:
BI«*iadeci Zygmunt, Jam ióski Stanisław, Je -  
dbucwakl Maryan, Mierzejewski Bolesław, Ezym- 

horsk: Wacław.
Czarnecka Helena, Maklrowiczóv/na M.

PAN GELDHAB
komedya w 3 akiach Al. hr. Fredry.

OSOBY:
Feldman Ferdynand, Jądnowski Maryan, Nos

kowski Zygmunt, Węgierko Aleksander. 
Zarzycka Janina.

V  sobotę 9 lutego L r .  o sodz. 7 wisczorem

PAN JOWIALSKI
komedya w 4 aktach prozę A!, hr. Fredry.

OSOBY:
Noskowski Zyprm., Orwid J„  Rdzawicz K., Wę

gierko Al., Zelwerowicz AL, Żarski W ład. 
Czaplińska Z., Rotter A., Solska-Grosserowa.Reiuserz A!e!:sanfier Zelwerowicz.

t ^ T B o w y
ULICA RAJSKA NUMER 12.

V  sohstę d??h 3 lutego b. r. o godz. 3 pop.

SĄDNY DZSEN
tesst n 5 akłotb Issna Wioscabsrp.

OSOBY:
Czechowska, Wielgard, Wosłrowcka, Zaw;ejska, 

Urbanowicz.
Boehlke, Berski, Boinarowski, Czarnowski, Ka- 
Unowski, Konarski, Korecki, Kucharski Motr- 

czyński, Rapacki, Stępowskt.

W sobotę 9 Msga ił. r. o gsdz. lYa wiecz.

KRÓLOWA KINA
opsslka w 3 sklaih Ckon̂ owŝ leio i ftsunda.

OSOBY:
Clańska Ada, Feldraan-Sawicka, Zima^er A. 

Berski Ignacy, Miller Kearylc, Minov.-ićz Edmund, 
Rapacki Adan?.

a O ^ \  TEATR ŚWIETLNY

IflNUClECHAl
UL. LISTOPADA 16.

Program cd = 3i styczni?. b. r.
© ry g a  EiespcscSsfiasika 2 

Film Cinesai 
NajOTakoniitszo dzieło sztuki!

Kajus Juliits Cezar!
tragedya tytana ludzkiego w 6 nkt. 
Występ słynnego tragika E. Novel-! 
li’ego. Muz; ka Masseneta, Wagnera j 

i Rudnickiego.
Ceny miejsc podwyższone.

K!5!2 Z A C H Ę T A
RYNEK 8Ł PAłAC SPISKI

Puhar z trucizną
senzacyjny dramat detektywiczr.y 
w 6 iktaeh Harry Filia. — W roli 

detektywa

KELLY BROWN
.najznakomitszy detektyw ameryk.

Ponadto inne obrazy.
PROMIEŃ Podwale 6.

Zatruta strzała
dramat w 3 aktach. W roli naczelnej 

W a l d e m a r  P s y l a i s d e r .

Ponadto inne obrazy.
Picątik przedstawisz v  doi powszednie o godz. 5, 
w niedzielę i  gaśz. I  -  Ostatał pragrain o 8ł/s-

IKINO-WANDA
•UL. SW. GERTRUDY NR. 5.
S BOdcadccc^a coorjnrcnrrcł̂ Tłweicfłî rłr̂ socr naauowuu 

i Od 4 do 10 lutego b. r.

I Z a r ę c z y n y  s i ó s t r
J komedya w 2 akiach.

1 P O D E J R Z E N I E
• dramat senzacyjny w 4 aktach.
RiiMPAfl.a •9cr<*««*oa.

KINO L U B I G Z
UL LUBICZ l. 1c, ohsk dworca kclejcw. 

Od 8 do 11 lutego b. r.

TAJEMNICZY DOM
dramat w 4 aktach.

T a d y  d ®  t e a t r u
komedya w 3 akt* — Zdjęcie z natury. 
Pęcięłek erzedsiawień o c-od?. F. poscJ.
jfcSPSSOS

KINO OPIEKA
Ul .TC A 7.1 ET ONA NUMER 17. 

Od 5 do 7 lutego b. r.

Zdobycie wzgórza szturmem
film zdjęć wojennych w 2 częściach. 

Fenach'» wspaniały dramat w £ aktach
W zzm k*®  s £ o w y

oraz br. dro wesoła kómed; a.

SZTUKAK IN O T E A T R
KOTEL SASKI, 

ul. św. Jana L.^.

Od czwartku 7 do niedzieli 10 lutego b. r.

R A I  U T R A C O N Y
niezwykle ciekawy dramat v/ 4 aktach.

W głównej roli wystąpi M A SY  CKR1SYIANS.

Ponadto znakomita komedya.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 3V2).

P oszu ku je  sią  zaraz
do prowincjonalnego miasta w Galicyi 
młodej, łagodnego usposobienia, dobrze 

wychowanej 312

panny jako bony
do czworga dzieci. Znajomość białego szy
cia wymagana. — Zgłoszenia pod „Praca “ 
przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“.

Administrator folwarku
praktyk, Polak, żonaty, lat 40, służył przez 19 lat 
w większych magnackich dobrach, przyjmie posadę 
od lipca 1918, blisko miasta i stacyi kolejowej w Za
chodniej Galicyi na ordynaryę. Łaskawe' zgłoszenia 
Ustami poleconymi do 1-go marca b. r.: ZBROŻEK, 

Załawie, Biecz. 309

mST Żądaj wszędzie I p?ane*m6<ruj 
# „PRZEGLĄD £W8ATGE*Y“

miesięcznik bogato illustrowany, poświęcony wszyst
kim gałęziom wiedzy. Wychodzi 15-go każdego mie
siąca. — W  rofeu 1 9 1 8  ro z p o cz y n a m #  eSyafe 
A lllu s frew an eJ  EncylkaopedyS 
Jak© p re m ią  fe@zp8s£ut$ n aszych  #£"?»« 
n »fn eraS f»r6vf. Prenumerata roczna 4© Sf., pół
roczna 2© SC. Redakcya i Administracya: Dąbrowa 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 170

Poszukuje się w śródmieściu |

pokoju słonecznego'.
Nr. 3S

P O T R Z E B N E

bez mebli, z oświetleniem i całem utrzy
maniem. Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Administracya „Głosu Narodu“ pocr „Mie

szkanie". 296

jiy m u  MWMl U U fiU H g 3 it .*
1) Aclgftiisi&gr&tars* Wymagania: W sile 

wieku i zdrowia, ukończone studya rol
nicze wyższe (ewent. rolnicze i lasowe), 
z odbytą dobrą praktyką w znanych go
spodarstwach, energicznego, przedsię
biorczego,, ebeznanego tak z rolnictwem, 
jak i jego przemysłem, oraz budowni
ctwem wiejskiem. 208

2) Ek©fTt©§SSaB Wymagania: zdrowy, ener
giczny, pilny, niższafszkoła rolnicza, do
bre polecenia znanych gospodarstw.

3) do pługa motor. „Stocktt,z pe-
wnemi poleceniami co do zdolności 
i pilności w pracy, zdrów (ewentualnie 
inwalida dobrego zdrowia).

4) GajOW^Cfl silnych i zdrowych (ewen
tualnie inwalidów stlnego zdrowia) ob- 
znajomionych ze służbą leśną, piśmien
nych, z dobremi poleceniami.

ZgłBszefiia,*Ki któro nie M  roMM, zostaną bez ô owî zi

m i s  se
Kraków (Paiac Spiski) 

k u p u j e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u
środki spożywcze.

Adres telegraficzny: Miastkredyt.

Do większe®® ssygądu lasu poSrselsRiy

służący kancelaryjny
lub strzelec, umiejący cokolwsek gotować. Dobre świa
dectwa wymagane. Ewentualnie na ordynaryę. Zgło

szenia: Zarząd dóbr Dąbrowica p. Chrostowa.
ftakźe p o k o jo w a  umiejąca prasować 

męskie koszule, naprawiać 1 efrować. 276

iii l i t , j IIS
(LigaKoła kobiet Pomocy przemysłowej

Pomocy przemysłowej) ^
Kraków, uH. dm dska 13.

16 specyalnych elektr. poruszanych maszyn 
(ażurowanie, dziurkowanie, obszywanie 
koronek, szycie it. p. — Panie krawcowe 
i bieliźniarki korzystać mogą za skromną 
opłatą z Wykańcząlni w godzinach przed 

•i popołudniowych. 2886

1391
do „Głosu

K ra k ó w , u lic a  iw . K rz y ia  H r. 1 1 .

Kasy National
Kupno, sprzedaż, wymiana,

u firmy
Halisnal- Rsgistier-Kassea-GssBl- 
schaft, WiGded VII., Siebenstern-

52SSR 31. 285-1

(do mielenia zboża) 
rozmaitej wielkości,

z kuchnią lub 2 mniejszvch ! 
pokoi, z których l fronto- j do czyszczenia zboża 
wy, nieumeblowane, z ele- Tinlpp-r •
ktryką i gazem, poszukuję 1 p o ieou  .
zaraz do wynajęcia naj
stałe. — Zgłoszenia pod 
„Mieszkanie" do Biura 
dzienników 1 ogłoszeń Ma-
rysna Kispczyca, Kraków,! odd/ii* m r 7vn rnl-Jagieilońska 7. 315 i ^aazia. ma.z> n rol-
    t mczych

Księgarnia Nakł. 
S ta n isła w a  G o l d m a n a

(przy Instytucie lęz. Ansona)

w Siakowii, nl. Szewska 17. lip.
poleca: 220

Samouczki „A rg u s 1
umożliwiające w bardzo 
krótkim czasie praktyczne 
nauczenie się jęz. n’em?ec., 
franc., ang. lub’ włoskiego, 
bez pomocy nauczyciela. 
Cena K 7*50 za egz. opra
wny. Opracowam?e dla lu

du K. 3*6(\
S Ł O W N I K I

nlem.-polskie i polsko-nie
mieckie; franc.-potskle 1 
polsko-francuskie itd., itd., 
po K 5*—, 8-80, 9’60 itd.

Rozmówki
polsko- niemieckie, polsk.- 
francuskie Itd. po K 130, 

2*40, 4-—, 4-80 itd.
Za przesyłką poler, liczy sią 50 hi. 

Za zaliczka 30 bal. więcej.
Prospekty wysyła się bezpłatnie.

się zs starycli 
sii i skarpetek

z 3-ech par zniszczonych pończoch 2  pary 
nowych — z 4-ech par zniszczonych skar
petek 2  pary nowych. — Ręczy się za trwa
łe i dokładne wykonanie. — Przyiinuje

DHoarmiBi§
Rfla: Krafeśw, iL SziwsKa 1.9, r i g i

Żórawno, 20/1. 1918, poczta w miejscu, stacya ko-
A. Skrzyński.Id  Żórawno-Nowosielce.

T el. 3541. Te!. 3541 .

MASZYNY DO PiSANIA 
i APARATY do POWIELANIA

W 3 ią żk l, ka lk a  iłp . za w s ze  na s k ła d zie .

Części składowe do maszyn.
Przyjmuje do reperacyi oraz rekonstrukcji 

maszyny do pisania i rachowania.
W a ic e  g u ffs e w e , Ja k D t& ż z a s ^ p s z a

u Firmy 212

R U D O LF N OW AK
Kraków, Grodzka 44. Teł. 3544.

I

ADAMA BILlAŚKIEOO
w Krakowie, ul. Krupnicza 26

pośredniczy w kupnie i sprzedaży kamienic, realności 
dóbr tabularnych i t. p. -  Posiada kilka pierwszo
rzędnych większych i mniejszych objektów do sprze
dania. — Przyjmuje zgłoszenia do sprzedaży kamienic, 
dóbr tabularnych i t. p. — Poszukuje do kupna realk 
ności kilkutnorgowej ze zabudowaniami w obrębie 
Wielkiego Krakowa lub w najbliższej okolicy. — 
Pierwszorzędna klientela - zapewniony zbyt — mo

żność korzystnego nabycia. 228

Z a r y s  n a u k i 
o  w e!

Jestto p
ktyczny podręcznik dla P. T. Kupców, Przemysłow
ców, Słuchaczów Uniwersytetu i Uczniów szkół han
dlowych. Cena egz. K. 3*20. Do nabycia we wszyst
kich księgarniach lub u autorów w Akademii handl.

Kraków, ul. Szewska 4. m

L iteili iwiiis! w
PoSsSsSa) 

poszukujeta

1 r  F i
z praktyką budowlaną. Płaca miesięczna 

« 300 k o r o n , pomieszkanie, opał, światło 
! itd. Podania należy wnosić do oddziału 
1 technicznego c. i lc. Komendy powiatowej 

\v Krasnym stawie. 282

li*TYGODIK ILLUSTROWAI
uąjwiększe, i najbcgaciej illKlrswane ijdasistw  

pctskla, liczy 65 lat istnienia.
Tygodnik illustrowany Jest in fo rm ato rem  w sprawach 

tycia narodowego pod względem politycznym, ip o- 
łeczaym, literackim 1 artystycznym.

Tygodnik (Ilustrowany umieści cykl utworów nowe
listycznych I powieściowych najwybitniejszych naszych 
pl8arzó\y.

Tygodnik Illustrowany w roku 1917 ramieścl szereg 
artykułów, obrazujących tycie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygodnik illustrowany w roku przyszłym wydrukuje 
szereg artykułów najznakomitszych pisarze w i publi
cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej*.

Tygodnik (Ilustrowany w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze i łllustracyi.

Tygednik illustrowany da w r. 1917 około 100.000 
wierszy tekstu I około 1.000 łllustracyi.

Prenumeratę na Tygodnik illustrowany przyjmują 
wszystkie księgarnie, kantory pism i urzędy pocztowe 
w Królestwie Polskiem.

Przedpłata wynosi: w Krakowie rocznie 33 K 60 h 
półrocznie 16 K 80 h, kwartalnie 8  K 50 h; z prze
syłką pocztową: rocznie 88 K. 60 h, półrocznie 19 K 
20 h, kwartalnie 9 K 60 h.

Adres filii Adm lnlstracyi:
K ra kó w , Księgarnia 6 . Gebethnera I S k i, Rynak 23.

1567

K U R JE R
ŚWIĄTECZNY

ILLUSTROWANY TUG0DNSK 
HUMGRYST. - SATYRYCZNY

P M . * ?
j WYDAWNICTWA

PRENUAiERATA: Koron 8.—
b Y / a r t a l i s i c  s  p rz e s . p o c z to w ą .

REDAICGYA I ADMINISTRACYA: 
WARSZAWA 

U L .  N O W Y  Ś W I A T  M r * 2 7 .

| Z A K Ł A D

IE LEKTR0 -TEG H HICZH 0 - SIEOff AM ICZNY
A. fORDANA i Sp:

S  (vis-ń-vis Hoteiu Victoria),

poleca się Szanownej Publiczności.

ta 
«  swjg pUJCCil bię v> x ®

Przewodnik

8
2890" I

bezdzietna wdowa, poszu- j 
kuje posady. Zna się do- j 
skonało na gospodarstwie 1 
wiejskiem i domowem. — ]
Zgłoszenia „dla klucznicy j 
40“ przyjmuje Administra- :
cya „Głosu Narodu". a u l H a  G f O a z e  Z Y C ia

duchowego
; przez 0. Groy, Tow. Jez., 
Ł wysyła franco Księgarnia 
katolicka Dra Miłkowskie- 
go w Krakowie, po otrzy
maniu z góry K. 4. prze
kazem pocztowym. 259

D ^rektcrom
SHkćł wiejskich

nadarza się dobra sposo
bność w godzinach pourzę- 
dowych bez zabiegów, ła
ty/o i wiele zarobić. Zgło
szenia pod „Łatwy zaro- 
bek“ do Administr. „G ło

su Narodu". 310
D® s p r z o d a s i l ^
kompletne urządzenie

M Ł Y N A
wraz z zabudowa-

grainofony, latarki elektry- ^yc ^^e -
czne, baterye, harmonie, Wiadomość u Dra Brunona 
zapalniczki, wszelkie części 1 Joseferta Kraków, Długa 1 
składowe, oraz reperacye | 
w zakres wchedzące, po- l 

leca firma 209

M M S IY ffY  
d o  s z y c i a ,

A. SDBIERAJSKIj
Kmkow, 1 „ .

Milca B tw ga Ł. 1 1 . we

Kto b]wiedział

Pokoje, Obiad;
p r p i 6 l n «  

Karmelicka 46, U.
na prawo. 2468

willi, mieszka Je- 
j szcze sędzia emerytowany 
’ Konstanty Qbnicki, raczy 
łaskawie donieść pod adre
sem Erazm Obnicki Kra- 

1 ków, Wolska 10. 297

Wydzierżawię
w Krakowie lub okolicy 
c5©*n o 4 lub 5-pokojach, 
z ogrodem lub bez i z kil
koma morgami pola, płacąc 
dobrą cenę. — Zgłoszenia 
pod ?B. J.“ do biura Hop- 
casa i Salomonowej w Kra
kowie. 807

T. J, CH0I&5KI

POZNAJ ŻYDA!
Wydanie drugie 

C e n e  3  m a ? K .

| Poznanie tej książki c - 
j chroni od wiciu przy

krych niespodzianek 
w życiu*

• Do nabycia we wszyst-1 \ kich księgarniach polskich |  
w kraju. 283 §

itr*
m h o i k

z ogrodem, pensy 
natowo urządzon 
do sprzedania. Wi 
domość w kancelti 
ad w. Dra Piotro . 
skiego, Kraków, u 
Łobzowska 22. *3

S t a r u s z k a
córka oficera wojsk poi 
skich z roku 1831. 
zdolna do pracy z po w o - 
starości 1 złamania re 
uprasza o łaskawe wsr 
cie. Datki przyjmuje Ad 
nistracya „Głosu Naro

Starsza
chora kobiet-
p o z b a wi o n a  wszelki 
środków do życia, upraś- 
o łaskawe wsparcie. D. 
przyjmuje Administra > 
^Głosu Narodu" dla

Forteoianv.
Pianina,

Fisharmon*
Sprzedaż, zamiana, w_,. 
jem. Kupuje także insi 
menty używane. — Sl* 
fortepianów Heleny Sr . 
larskiej, Wolska 7. 2,«

w róźnych^stylach przyjr 
PRACOWNIA

lennH ZBO -iH B W
Wojciechu Brzegi 

Zakopane, Skihśwkf 1

wolny od wojska, znający 
początki o p r a w i a n i a  
książek oraz służbę przy 
kościele, poszukuje zaję
cia w  introligatorni lub 
przy kościele, poszedłby 
też na praktykę do ogro
dnika liib jako służący do 
sklep u naj chętniej w Kra
kowie, Zgłoszenia pod 
„Królewiak 200“ do Adm, 
„Głosu Narodu". 2735

O B IA D Y  D O M O W E
z 8 dań K. 2*40, Gołębia 
18, I. p. Tamże pokój u- 
tseblowany do wynajęcia. 

2416

bo po K a 9 :  
kilogram, sprzedaj 
detailicznie lub hu 
townie A. Sasnswskc 
Kraków, alka Pańska 12, pai;
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Hafty a i ly s ty c z n
kościelne i gobeliny, kt ‘ 
re ulegają największem 
zniszczeniu wykonuj 
artystycznie, także i nc 
we aparat a  kościeln 
przyjmuje po ceną 
przystępnych Mondalsk 

Kraków, RHkałajska 14.
16 1

© G Ł O S Z E N IE .
We wtorek t. J. dnia 19 lutego 1918 odbędzie się w Żmigrodzie we własny 

lokalu, o godz. 2 . względnie 3. po południu

' WALNE ZEBRANIE V
TOWftRZTSTRI ZALICZKOWEGO W

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 2. Sprawozdanie D 
rekcyi z czynności i rachunków za rok 1917. 3. Sprawozdanie Komisy! kontrolujące 
ł wniosek co clo udzielenia Zarządowi absolutoryum. 4. Rozdział czystego zysku z r  
1917. 5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych. 6. Wybó. 
Komisyi rewizyjnej. 7. Odczytanie protokółu z Iustracyi, przeprowadzonej przez de 

legata Związku. 8. Zgłoszone wnioski pp. Członków.
Na Zgromadzenie w myśl §. 29. stat. mają wstęp wszyscy P. T. Członkowie To w 

rzystwa, którzy po dzień 31 grudnia 1917 wpłacili pełny udział (50 koron).
W razie braku kompletu o godz. 2 po południu, Walne Zebranie odbędzie się teg 

samego dnia o godzinie 3-ciej po południu.
Żmigród, dnia 26 stycznia 1918 r. 8

S  RADY NADZORCZEJ  TOW ARZYSTW A:
Sekretarz Jas* S ia n e k . Prezes W tad y sfó w  Mr. PofuSicki

r v GALICYJSKI AKCYJNY
K  K U P I E C K I
Halicka 19 |d©in

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4 % %  © d  s t a
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

41..
Bank wypłaca z-wkładek oszczędności 2000 Kor. tygodniowo," 

zaś z rachnrjku bieżącego 20.000 Koron dziennie 
w y p h w i e d l z s E t i a *

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym oplpca Bank
z własnych funduszów.

'NMktórarvYvaąvTt iittwaTOloiirNaroó^"' g ^ i l p  .''óhj*. —• ^RTdakLorodpi^ie^ńfiiy j .  Bą»zelpy_R o i» a fi Wo y. c z y .tfskL r~ ..Rareóu“ .w .K r u l ^  lUnuwli .1  eikz*


